
lir. 189 Halezytość patową m r̂rao gottf-a Lwóty, srftaa 22 sierpnia 1923 KOK V I.

D 3 M E N N I K .

T
— .^“ Wwi^yiecka •'

ORGAN POLSKIEJ P^RTJI SOCJALISTYCZNE!

CENA PRENU.M ERA F7^  .
W e L w o w ie m iesięczn ie  4 5 .0 0 0  M, 
7 dostaw y do dom u 50.UUU M k.,m  
p ro w in c ji SO OuO Ju t., za grani,:,. 

*■ . 7U.U0U .dli.

i .e n a  po jed yn czego ffz e m p la rz j 
n a i  l ju i  obszarze 1’o is ii .

2 0 0 0  Mk.
ncdakcja i Administracji 

Lwów, SyketusKa i. -i
Tel. Nc. 4 4. '

N AKŁ.: LU D . S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  T O V ?. W Y O . CZEK P. K. O. Nr. 142.178 ' ’ REDAKTOR NACZ.: & H 7 L Z  W . M A U i A  i  U

Bierność rządu wobec drożyzny.
U kresu wyłrzymaiości

Główny Urząd Statystyczny, dokonawszy 
'obliczeń plonu najw ażniejszych roślin zbożo­
wych, stwierdził znakami* y urodzaj w porów­
naniu z latam i ubieg 'em i, w zrosła też w roku 
ibióżąoym wydatnie powierzchnia upraw tak że 
tnietylko powiiirw być w zupełności pokryte za 
potrzebowanie żywnościowe ludności całego 
państwa aż do następnych zbiorów tee pozostaje 
nadw yżka minim alna 18» 630 wagonów zbóż 
(chlebowych

(do uuche cyfry urzędowe, które wobec sza­
lejących dzisiaj orgji drożyżmanych brzmią' Jak 
najbardziej namiętny akt oskarżenia Wymowa 
*ty;bh cyfi p iętnu je ' tych, którzy chwyciwszy 
skwapliwie • sfer państwa w łapczywe dłonie 
nie ch cą  czy te ż  nie um ieją okiełzać potwor­
n ej Jiydry, zagrażającej zagład ą klasie robotni- 
ftKej i pracującej, z wynajmu sv\ oiej pracy żyjącej 
inteligencji.

W wielkich m iejskich skupieniach, w osrou- 
ltach przemysłowych dz.eją się rzeczy niepo­
kojące. Proletarjusz -najmita stanąwszy wobec 
takiej grozy położenia, że tygodniowy zarobek 
nie !iest w stanie zapewnić jemu < rodzinie 
utrzymania jednego dnia popada w rozpacz 
ob jaw iającą isię bądź to w beznadziejnej b ier­
ności bądź też w nagłych i bezplanowyeh wybu­
chach. ’
! 1 Te ostatnie wypadki są  jeszcze bardzo rzad­
kie (ale isąj i  widać jak  pod maską, 'pozornej re­
zygnacji czai się żal, iPzpacz i w ściekłość.

A kto zna psyclioiogję m as ten zrozumie iak 
Litwem je s t  przejście od tych niepokojących 
uczuć do wyładowania ich w formie dla nikogo 
chyba niepożądanej.

RoLotnik, głodujący inteligent ścierpial juz 
wiele i przetrzymał. Zacisnąwszy zeb'\ dawał 

■przekłady heroicznej wytrzymałości w-tedy 
kiedy widział, że nędza i niedostatki płynęły 
z przyczyn niezależnych od takiej czy m nej go 

i spodarki. Inne to bowiem czasy, kiedy oblęże­
n ie  lub wojna pustosząc Tudzki dobytek i mie­
nie sprowadzała do jednego -mianownika za­
potrzebowania różnych klaą społecznych a unie 
to czasy kiedy wokół zboża i innych produktów' 
podostatkiem. Tern większe wtedy rozgoryczenie 
kied" się widzi, że z ngdsj szero k i’h m as reali­
zują, f?i<: milj.ardowe fortuny paskarzy pośred- 

i’ ników i producentów.
Producent, obszarnik i kapitalista zdaje się 

lekceważyć gromadzące się  w nieboskłony 
gromy gniewu ludowego. Owładnąwszy parla­
mentem imając na swoje usługi wojsko, policję 
i biurokrację zapom inają nasze warstwy obszar- 
niczo-kapitalistyczne, że byt swój oparli na 
bardzo kruchych pod stawa ch. Psychologiczne na- 

■ stroje, utrudniające dzisiaj użycie dty m ającej 
służyć dla obrony całości i demokratycznych 
instytucji, do obrony interesów pp. obszarników', 
przemysłowców i wzbogaconych, pod komendą 
W itosa idących na wygłodzenie m iast, chłopów. 
B o za tara, w tych w arstwach zw łaszcza wśród' 
fcPttaaUtfwi pod wpływom atsartj n & t f  oodzieu-

nego życia coraz szerzej budź: się przeświad­
czenie, że polityka dzisiejszych gospodarzy pań­
stwa nie tylko naigrawa się z nędzy i lupośla- 

.dzenia materjałnego swoich własnych funkcjo- 
narjńszy ale .i państwo cale zawlec może ku 
zgubie. . j " ' ’ ’ " "  ’ T ■:

Dzisiejszych 'Stosunków ilifc jiia jau jc lt ana­
log j i w • dotychczasowem istnieniu państwa nie 
wytłumaczy żaden argument, zaczerpnięty z 
arsen a fu wyborczej sofiśterji. Obalono rząd S i­
korskiego obiecując, że rząd parlamentarny na 
rodowej większości dokona gruntownej sanacji 
stosunków'. Stwierdzić trzeba, że opozycja wobec 
rz^du Chjeno-Piasta i^e dotyczyl i nigdy planów 
sanacji iskarbu i naprawy" finansów. 1

Praw ica chwyciła wdadzę bez najm niejszej 
troski o o d p o w ie d z ia ln o łz a  skuilci rządzenia 
a w pierwszej mierze dla - zadośćuczynienia 
swoim, klasowym, partyjnym, i ośobistym  iniere 
;siomi i oto skutek tego' lo dzisiejsza beznadziejna 
sytuacja wewnętrzna. Spadek pieniądza i dro­
żyzna skacząca z dnia na dzień milowem' sko­
kami bez przeszkól.! i hamulca.

i 'Mężowie ■stanu, ekonomiści i bankierzy g 
pod znaku społecznej i jjolitycznej reakcji twier­
dził łzawsze, że ciężkie położenie Polski po­
zostaje w nierozłącznym związku z niedorozwo 
jean naszej produkcji rolnej i m ałej wydajności 
pracy (robotnika. I oto los chciał, że w okresie 
(rządów tejże praw4cy urzędowe biura statystycz­
ne stwierdziły, że produkcja rolna o kilkanaście 
Sniljunów cetnarów przerosła zapotrzebowanie. 
Tuż sama statystyka stwierdza, że dzięki, prze­
ważnie licho opłacanej, prący robutnika roz- 
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woj produkcji przemysłowej by I faktem ude 
rzającym  w o czy .' Odbudowa kraju postąpiła 
■była przed okresem, błogosław, lonych rządów 
„rdzennej w iększości" ogromnie naprzód a wy­
wóz towarów .wzmógł się był Lik pomyślnie, 
ż? akuratuie rok temu wstecz -w edle Głów­
nego Urzędu Statystycznego wywóz przewyższał 
dowóz, a  fpjttowe wyroby wywozu przedstawiały 
54 proc. całego wywozu, onjaw bezwarunkowo 
pomyśmy, który powinien był dodatnio wpłynąć 
na kurs pieniądza. 5

Bilans gospodarki sukcesorów rządu p. Si 
Korskiego jest więcej jak fatalny i dlategc usta­
lania odpowiedzialności będzie rzeczą wskazaną 
i pouczającą. ' . . . .

■ A kiedy .na barki imas spada ciężar za cn;- 
żaiem , kiedy uchwalone podatki n ie-są w st-tei? 
wypełnić dziur w bil jony sięgający budżetu, re ­
kiny kapitalistyczne i obszaruieze dalej m,iłują 
'żerować na organizmie społecznym.

Dla uspokojenia Lulno-ni robotniczej i p  i-\-4z- 
kaiiców' m iast postanowiono kontymlować ko­
misariat do walk’ z drożyzną, d li dogodzenia 
zaś .znachorom " od popraww .Skarbu: komi- 
sarjat oszczędnościowy. t s

Przy świeczce, która miała rozpalić na­
dzieje, że rząd aczkolwiek chjeno-piastowy nie 
nie . będzie tolerował paskarstwu, podbijania 
.cen ,’ spekulacji i lichwy me zapomniano .jednak 
(> ogonku dla kapitalistycznego djalda.

“. Pan komisarz Bajda akcję antydrożyznuną 
rozpoczął od wyrobieniu kredytów dla obszar, 
kówmiemian w formie zaliczek na zboże a p. 
Moskalewski od'... stworzenia szeregu : korni--o i. 
oszczędnościowych.

. Zaprawdę nie wiadomo czy większym jest 
cynizm czy nieudolność... . . . .

T rw a ło ś ć  ententy za ch w ia n a .
Zaniepokojenie to Anglii.

LONDYN, PO. sierpnia. B . ..minister .spraw 
■zagr. Chamberlain wygłosił w: Birmingham mo­
wę, w której k n  bku jn c obecuy gabinet, ośwdad- 
iczyl, że ententa jest. obecnie poważnie zachwbi 
mu i przez niezręczność \f dalszych rokowa­
niach mogłabęy być zerwaną W tym wypadku 
zwarnowmnoby wwniki 13 la t pracy w czasie któ­
rej osiągnięto zbliżeni?

LONDYN, 120. sierpnia. ęPntj. Lord Nother- 
mere brat zmarłego lorda \o|rdc!ifas , obecny 
w łaścicie] ; „Daily Mail" ogłosił w „Sunday 
P ictu ria l" .artykuł, w któiym ośw iadcza się za

potrzebą (utrzym ania przyjaźni angielsko-fra i 
cuskiej, gdyż potrzebna ora iest. w obecnych 
.canm kach. W dalszym ciągu artykuł stwierdza, 
'że gdy z jednej strony Francja stoi na czele k .- 
ahoj] do którei należą Belgja, Polska „Rumuuja 
ług osław ją  i Czechosłow acja, to z drugiej ytiony 
wątpi i we m jest. czv AngTja w razie potrzeby mo­
głaby utworzyć tego rodzaju koabeję Yiepew ne 
są nawet f^o,minia wr razie ewentualnego kon­
fliktu z Franc ją  poniewmż nie zrozumiałyby dla­
czego ma się popierać Niemców po 5 latach 
wmjny kw iatow ej.

P ro w o k o w a n ie  u rzę d n ik ó w .
Wypłata 32 proc. Jooatbu za sierpień

WARSZAWA 20. sierpnia, (tei. wt.) Radl? 
ministrów uchccalit? wypłacić natychmiast 32 pro- 
oent dodatku wyrównawczego t e  te ia ik u  d"0- 
zyźnianego za sierpień b. r.

Na 1 vvrześnia b. r. otrzymają praoowmcy 
państwowi płacę sierpniową z obaaniem 90 prc. 

wypłwau

32 pwacentowy dodatek za pierws>zą p-jłowę 
sierpnia uważają funkcjonariusze państwowi za 
prowokację, albor. tem wzrost cen w stosunku do 
lipca wynosił w iym okresie przeszło 100 pirc., a 
w drugiej połowie sierpni." ponad 200 proc 
t. j. 58 arce. już wypłacona I 32 proc. mające
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P re m ie r  francuska o &; rtuaęji.
PARYŻ. 20. sierpnia. (Pat.) Poincare prze­

mawiając w C-arleville na uroiczystosci odistonię- 
jcm pomnika ku czci poległych, wspomniał, że 
■zwycięstwo, odfniesione w r. 1918, to dzieło 
sprzymierzeńców1, tak jednomyślne. iż zdawało się, 
że zakończy ono również dzieło pokoju po czasie 
wojny. Jeżeli wspólnie opiw>waliśmy traktaty i 
'tworzyli nową mapę Eujopy, to powinniśmy 
{■wspólnie zapobiec nowemu niebezpieczeństwu. O- 
pkija puoliczna narodu powinna oprzeć się pro- 
tblemom egoistycznym, które rezerwować chcą je- 
dhość sprzymierzeńców. Angija myli się, przy- 
ipisująe bezrobocie wi Angłji okupacji Zagłębia 
Ruhry. Zamiast dyskutować o  legalności prakty- 

ikowanycn przez nas zasao. należy raczej szukać 
'praktycznego sposobu rozwiązania sprawy. Je

dynie pokój oparty na trwałycn podstawacn mo­
że przywrócić ekonomicznE równowagę Europy. 
Taki pokój wymaga lojalnego' wykonania trak­
tatu Francja (ń:e żąda niczego ponadto, iw ii 
też Anglja nie moce chcieć czegoś innego W obec 
tego powinniśmy się byli porozumieć. Zagranica 
zaczyna już lepiej rozumieć sens naszych inten­
c ji; zaczyna już znajdować śmiesznemi oskarża­
nia nas o imperjaiizm. Stresemann zarzuca nam, 
jakoby smy prowokowali Niemcy. Lecz wyzwanie 
wychodzi od tego, który z własnej winy stal się 
niewypłacalnym Jeżeli nikt ze sprzymierzeńców 
W r. 1914 nie kwestjonował nasaego prawa db 
Alzacji i Lotaryngji, to stało się to dlatego, że 
nikt cd  r. 1870, nie aprobował tej nie sprawiedli­
wości.

‘Odbudowa g o s p o d a rc za  'lo s ji.
MUSKWA, 20. sierpnia. (Pat). Tutejsze biuro 

kooperatywy R osji sowieckiej, które rozpoczęło 
jswą pracę roku zeszłego wykazało do 1. stycz­
n ia  21 000 funtów szterlingów  strat. W roku 
ti.922 wywieziono z Niemiec do Rosji sowieckiej 

n wiodów, farb anilinowych, masfzyn i niarzę- 
Idżi rolniczych na sumę 102.000 funtów szterf

Równocześnie odbywała się wysyłka surowców 
z R osji sowieckiej do Niemiec. Ilość sowieckjego 
eksportu z Niermec wynosiła 6.000 bon, w ar­
tości 426.000 funtów szberlingów, z czego jednak 
udało sie. wywieźć 1.460 ton, a  reszta pozostała 
n a składach.

KONGRES A N TIA K K 0H 0LICZN Y W KOPEN- 
-  HAADZE.

W ARSZAW A, 20. sierpnia (Pat). „Kurjer 
P olski" donosi: Dr. R afał Radziwiłowicz wy­
jech ał jako delegat rządu na międzynarodowy 
kongres antyalkoholiczny w Rope.iLadze.

96 Biljonów mft. dla tunhejonarjnszy 
państw, to rOiemuztch.

BERLIN  20. sierpnia. Komisja budżetowa 
Pieichslagu uchw aliła podwyżkę płac dla funk- 
cjonarjuszy państwowych. Podwyżka ta, oparta 
na porozumieniu między organizacjami praco­
wników a ministerstewem skarbu, wymagać 
będzie wydatku 96 biljonów  mk.

SOWIETY BDJKOTUJĄ FlNLiflNDJĘ,
RYGa . 20. sierpnia. (Pat.) Z inicjatywy Ko­

munistów rosyjskich/ propaguje partja komuni­
stów w SkaTidjynawji bojkot Finlandji, jako od­
powiedź na ostatnie represje rządu finlandzkie­
go  wobec k* munistów. Komuniści izwedizey sta- 
(Oają się skłonić robotników! dlo uniemożliwienia 
wszelkich transportów dlo Finlandji.

RYGA 20. sierpnia (Pat.) Moskiewski Komi­
tet WyKonaWiczy III. Międzynarodówki wydai o- 
dezwę p. t.: /Precz z rządem białogwardzistów 
iwi Finlandji. Odezwa prz^Tzeka popalcie bolsze­
wikom finlandzkim aż do zupełnego zwycięstwa 
pracy nad kapitałem.

KLĘSKA HISZPANJI W  MANILLI.
MADRYT. 20. sierpnia. (P a t) Urzędowy ko­

munikat donosi, że zacięty opor powstańców 
zmusił oddziały hiszpańskie, Operujące w rejo­
nie Manili i,, do cofnięcia się. Hiszpanii e mają 12 
oficerów zapitych, w tern 1 padjpułkowmk, oraz 
221 żołnierzy zabityishj i lennych, w lem 81 kra­
jowców. W ysoki komisarz Mamili wezwał wszy­
stkich wOjsko wy di, będących na urlopie. Podse­
kretarz stanu w ministerstwie spraw wojskowych 
oświadczył, że operacja będę kontynuowane.

MADRYT. 20. sierpnia. (Pat.). Urzędowo do 
noszą z Manilli o bardzo krwawej potyczce, ja­
ka miała miejsce wczoraj w Tifh Ascar. Bliższych 
szczegółów dotąd brak.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W  
NIEMCZECH.

nERLIN. 20. sierpnia. (Pat.) W  ciągu osta­
tniego tygodnia, do 17. b m wzrosły p koszty 
utrzymania tń Niemczech o  148'8 proc. W ska­
źnik ten, w1 porównaniu z oenam' przeuiwojen- 
nemi, wyraża się cyfrą 439.990.

BILET TRAMWAJOWY W B E h L IN It 2UU.OOO 
*  MAREK. v

BERLIN , 20. sierpnia. (Pat). M iejskie ko­
leje elektryczne podwyższyły ceny biietów tram­
wajowych z 50.000 na 2UO.OUO mk. Jeden metr 
'sześcienny gazu podwyższono z 60.U00 na 
'200.000 m arek. ■ j '

KRY7YS W PRZEMYŚLE SASKIM, c
WIEDEŃ, 20. sierpnia.. (AW). Według 

„N. Fr.. P resse" przemysł sasKi przecnodzi 
(obecnie -ciężki kjryzys. Powodem jest podwyżka 
taryfy kolejowej oraz wynagrodzeń robotniczych 
Przem ysł m eblow y m usiał ograniczyć produk­
c ję . Niektóre zakłady zwolniły 25 proc. robotni­
ków. W ciężkiej syruacji znajduje się  również 
przemysł tekstylny, w którym zaprowadzono 
24  do 30 godzinny tydzień pracy.

J — «

' {NAPAD BANDYCKI NA CZECHÓW W  
{ ROSJI. v

MOSKWA 20. sierpnia. (A. W .) 16. b. m. na
pociąg osoobowy Mińsk — Moskwa, wiozący 
grupę przemysłowców czeskich, • udających się z 
eksponatami na wystawę do Moskwy dlokonano 
napadu bandyckiego koło Smoleńska. P odróżni 
zostali całkowicie ograniem. Śledztwo nie wykry­
ło dotąd wonnych.

jUPTON SINCLAIR.
27),

100%
>■ fi •

31 & t  o r  j a  p a t  r  .1 o fc y.
Tłumaczyła z angielskiego
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Krai pizystąpił do wojny. Olbrzymią maszy­
nę militarną zaczęto powoli wprawiać w ruch, 
społeczeństwo wezbrało falami uczuć. Kongres 
uchwalił ogromną pożyczkę, zbudowano potężny 
i iparat propagandy, głos moWców czttnomiiiuto- 
wyrh rozbrzmiewał od  Maine aż dlo Kalifomji, 
Piotr czytał oo rana „American City Tim es", po­
chłaniał mowy polityków i kazania duchownych, 
przegląd!? ł karykatury, stad jo wał artykuły wstęp­
ne, płonące patrjotyzmem; Wszystko to wtehłamał 
OM siebie, a dusza jego przeobrażała s ię .  Dotych­
czas zył tyllto 'dla siebie, lecz każdv myślący 
złowiek pewnego dnia pozraje, że nie jest naj- 

,ważniejszą istota w wszechświacie, ani jedynym 
oelam wszelkiego irytowania. Sumienie często drę­
czyło Piotra, nieraz wątpił o  własnej rzetelności. 
Podobnie jak każda inna żywa istota potrzebo­
wał neligji, ideału.

Czerwóni mieli wprawdzie swoją religję, 
lecz nie pod chała się ona Piotrowi. Wydawała 
mu się zbyt pozioma, wyznawcom iej brak byio 
wdlzięku, pozycji i zręczności, którą zresztą na­
bywa się dopiero ze świadomością potęgi. Poza 
tern zapal ich był hałaśliwy 1 przypominał Pio ■ 
tpowi ktuśniół Apostolski. Prócz tezo mieli zwy­

czaj podkreślania zawsze ciemnych i brudhych 
stron życia Tylko głupiec lubuje się w! smutnych, 
J o  łez wzruszających opowiadaniach, jeżeli mo­
że miast tego rozkoszować się wspaniałością i 
przepychem świata. <

Lecz tu była religja. która odpowiadała 
Piotrowi. Duchowni w śnieżno - białych szatach 
głosili kazania W kościołach, gd-.ii staiy złociste 
ołtarze, kolorowe okna, lśniła się wspaniała hai- 
monja bal wl Mężowie stanu, opromienieni aureolą 
Sławy, przechadzali się wśród owacyjnie wnta­
jących ich mas, magnaci przemysłowi, których 
nazwiska Lamę posiadały moc- cudowną i którzy 
jednesn machnięciem piorą mogli na pustyni wy­
czarować miasta, lub zniszczyć je granatami, szli 
W tym pochodne, a wjraz z nimi redaktorzy i ka­
rykatury ści „Times", dowcipni, uczeni, mądrzy. 
Wszyscy ci iudzie nauczyli Piotra rehgji i ideału, 
k łóry był dis niego zrozumiałym P iitr  i nadał 
będzie czynił to samo. co  dutyichczas czynił, lecz 
już nie w imieniu Piotra GuJge, mrówki, lecz 
wt imię potężnego narodu o  sructzjesięciu mójo- 
nach ludzi, ze swiemi tezoennami wr pomni oni mni 
przeszłości i bezgranicznymi nad! iejami przyszło­
ści; odtąd działać będzie w1 święte i nię patrjo- 
tyzmu i b irdziej jeszcze święte demokracji. Prócz 
tego — jakiż przeoysznj zbieg przypadków —■ 
wielcy przemysłowcy urządzili nowe tajne omro, 
z Guffeytom na czele i płacić będ'ą Piotrowi pięć­
dziesiąt dolarowi tygodniowo, jak długo służyć 
zernce świętej sprawie.

W  owym czasie modą było wśród polityków 
i mówców prześcigać się w p&ijjotyzmie; Piotr 
czvtał ich słowa, przechowywał je w duchu, aż 
stały sie częścią jego istoty i zdawało mu się, 
że sam je wymyślili, I z coraz większą chciwością 
pożądał tej k am y  duchu wej i znajdo vv a i w isto- 
cóei coraz nową. W reszcie dósza iego stała się

tłusta i nadęta jak miech. P iotr został patrjota 
nad' patrjotami, „nacfpatrjotą". Stał się ezerwo- 
nokrwistym AmeryKaninem męskim1 Amerykani­
nem, stuprocen to"iym Ameiykaniniem. Gdyby 
istniało sto i jeden procent, Piotr stałby się stu1, 
i jeden procentowym Amerykuninem. Piotr s ta ł’ 
się do tego hopnia prawdziwym Amerykaninem, 
że widok cudzoziemca podniecał go do tó jlu . 
Go się tyczy czerwonych, to' przez długi czas niei 
mógł znaleść słów, aby wyrazić uczucia, jakie 
wobec mch żywił. Nakoniec pewien, słynny pa-' 
stor Wyręczył go, mówiąc, iż chciałby ws^yst- j 
kich czerwonych umieścić na okrecie o  żaglach 
z ołowiu i kamienie i masztach z kamienia i tym i 
sposobem wysłać ich do piekła. ,

Dręczyło to Piotra, że nie mógł natychmiast 
przystąpić dlo czynu. Ileż dbwOdów żąda jeszcze 
tajne biuro? Piotr Wciąż nagabywał Mr Givneyto 
item pylaniem i otrzymywał zawsze tę samą od­
powiedź: „Tylko bez niecierpliwości. Pobiera pan 
przecie co tygodnia swOją płacę, o  cóz panu 
idzie właściwie ?

— Nie mogę juz słuchać gadaniny tych lu 
<i!zi — rzekł Piotr — chciałbym im zatkać gęby 

Piotr zaczął postępowanie socjalistów odlożu 
wiać jako osobistą obrazę. Wszyscy uważali Pio 
tra za < towarzysza i byli nadżwyezainie uprze i 
mi dla niego, lecz Piotr wiedział, jakiem i oczyma 
patrzyliby na niegu’, gdyby znali prawdię i samo 
wyobrażenie tej pogardy paliło go jak gryzące 
trucizn? Czasami była mowa o szpiclach i zdraj­
cach i wówczas łudźie ci pienili się z wściekło­
ści i wylewali całe potoki obelg, a Piotr każde 
słowo odnosił do siebie i szalał ze złości. Parło 
go coś, aby im dlać odpowiedź, niecierpliwie 
oczekiwał dnia, w którym będzie mógł odw yć 
przyłbicę i czenvónyd: pptoić na głowę.

LCr CL
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, HURAGAN" JSz?śó II. i przedostatnia w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU
AMERYKAŃSKI DRAMaT SENZACYJNY w  6 WIELKICrl AKTACH D. T.

HUPlillETillR l W IL K  i Z l l M I !  S liliE
F Isuds (i o o sw o bo d ze n iu  W ilna.

„] Jcspress Poranny'' podaje treść IV. od­
my cu Piłsudbkiego na temai onwoboazema W il­
na. Melsz. P.łsudteki poruszył*’ Dam zagadnienie 
sytuacji naczelnego w-odlza, który jest równocze­
śnie naczelnikiem państwa. Nie może on wted'y 
wyłącznie n^vśieć 0  wojsku i wojnie, ale musi 
brać pod' uwagę również sprawy państwowe, 
co w* dalszej konsekwencji jest równoznaczne z 
Wpływom polityki na sprawy wojenne Następnie 
przedstawił marszałek przebieg operacji wojen­
nych. Okres W ielkiej Nocy wyurany został dla 
zajęcia Wilna dlatego, że między 20. kwietn. a 
1. maja Wojska niemieckie miały opuścić Gro­
dno, należało Więc uprzedzić wojska bolszewic­
kie, które mogłyby Kusić się o zaatakoWanw 
Grodna. Marszalek umyilnic oczekiwał W ielkiej 
Nocy, które to iWięto pociąga za sobą ferje 
sejmowe, odzywały się bowiem silnie głosy pro­
testu przeciw odciąganiu wojsK z pod Lwowa. 
Piłsudski oświadczył, że zapytywał Paderewskie­
go, jadącego do Paryża, czy wyprawa wileńska

nie pokrzyżuje planów dyplomatycznych w Pa­
ryżu i oświadczył, że cofnie się. jeżeli otrzyma z 
Paryża wystarczające argumenty przeciw wypra­
wie. „Gdy ułani polscy biwakowali już w W ilnie, 
— mówił Piłsudski — z Paryża nadeszła depesza 
odraczająca raczej samą wyprawę". Wyprawa wi­
leńska miała dla marsz. Piłsudskiego znaczenie 
egzaminu z naczelnego dowództwa, inni w o j s k o ­
w i ,  wid'ząs złe ‘zaopatrzenie żołnierza, nie chcieu 
brać odpowiedzialności za rozwój wypadków wo­
jennych. „Li-zyli. z ołówkiem w ręku — mówił 
Piłsudski — a zapominali, że główną siłą  woj­
skową jest indywidualność poszczególnych db- 
ttódcówl i żołnierzy. W  dalszy .a ciągu podkreślił 
marsz. Pitsuoski zasmgi majora Brzozowskiego 
przy pracach inżynierska- kolejowych, poczerń na­
szkicował pierwszy początek operacji wileńskich, 
W których ze strony polskiej brało udkial zale' 
dwie 11 batalionów, z bolszewickiej około 32 ba­
talionów. ‘ '

W alka o teki.
W a r s z a w a . 20. sierpnia. (teł. Wł.) Ze sfer 

poselsk.cn dowiadujemy się, że W itos wezwał 
do siebie Dubanowhza, w celu omówieinia z nim; 
spauwy objęuia teki ministerstwa skarbu p n ez b. 
ministra skarbu Michalskiego, który 'je s t abe- 
jn ie członkiem Ch. D.

Jak  słychać, wśród1 Piastowców wiadomość

ta wywoiała pewne niezadowolenie, gdyż stron­
nictwo p. W .tosa chciałoby widzieć na tern sta­
nowisku p. Byrkę b. minisira skarbu w gabinecie 
p. Mo. ac^ewskiegu. ‘ Również Związek ludbwo- 
naroaowy wolałby mieć na stanowisku Ministra 
skarbu p. Kucharskiego, ooecnego minisire prze­
mysłu i handlu.

A m n c s lja  m R osji.
MOSKWA. 20. sierpnia (A- W .) WCIK na pa­

miątkę utworzenia zw.ązKU repubhk sowieckich 
uchwalił omnestję, obejmującą przestępstwa- de­
zercji, bezprawnego przekroczenia granicy ,  me­

świoduiiiifc winnych udziału w działaniach bun- 
towlnii zy.ch' i pizeciwstawiajajcycli si? konfiskacie 
kosztowności cerkiewnycł

, TR Z Y  WIECE POLITYCZNE W  W IL N IE .
WILNO, '2C sierpnia. (AW', W niedzielę 

odbyły isię tutaj 3 wiece na temat: „M arsza'ek 
Piłsudski, a  chwila o b e c n a 1. Jeder narodowo- 
bezpartyjny, zwołany; został do sali miejsKiej, 
dragi zorganizowany przez P. P. S odbył1 się 
w Domu Robotniczym  i trzeci, który urządziło 
„W yzwolenie11. Przemawiali posłowie Miedzia­
nki, NiedZiałkowstki i Pt lawski. Wniesiono re­
zolucje, wyrażające u m anie Marszalkowi. Pc 
wiecach odbył się pochód pod mieszkanie m ar­
szałka znajdujące się przy ul. Rortowe; gdzie 
-urządzono Mu ow ację. ’ ( --

DROŻYZNA WZROSŁA TYLKO O 53 PRC.?
POZNAŃ. 20. sierpnia. (Pat.) Komisja dla ba 

dianie kosztów  ̂ utrzymania stwierdziła, że koszt 
utrzymania w Poznaniu od1 1. do 15. b. m. wzrócł 
o 53.05 w stosunku IdjO lipca Odtąjd1 komisja cuze 
kła baćLć stosunk1 diożyżniane Awta razy w mie­
siącu t. j. 1. i 15. każdk^o miesiąca.

SPRAWA ŚWIĘTOKRADZTWA W GMEŻME.
FOZN1AŃ, 20. sierpnia. (Pat.) „Kurjer Po 

✓.uanski" dlonusi, że władze policyjne, które p,o- 
wadlziły dotyćhcL» śledztwo w sprawie kradzie­
ży, ooKonany n w* skarocu Katedry w riieźnie, 
postanowiły zakończyć dk. chodzenia i przekazać 
sędziemu śledczemu podejrzanych c  tę kradzież 
Gozdlot.skiegib i  jego żonę.

r —«««--
CENY W  GDAŃSKU.

Gj j AŃSK, 20. sierpnia. (Pat). Od 22-go bl m.
pod wyższa s ię  dziesięciokrotnie opłaty kolejovre 
na terenie w. m. Gdańska. Ceny z dnia U sierp­
nia hi będą służyły za podstawę do obliczeni a 
nowej taryfy, osobowej i towarowej. Równo­
cześnie podwyższa się ceny biletów tramwa­
jowych. Pojedynczy przejazd do W rzeszcza 
kosztować będzie 100.000 mk.

GDAŃSK, 20. sierpnia. (Pat). Z dniem 18-go 
b . m.. wchodzi w Gdańsku w życie nowa taryfa 
pocztowa, według której opłaty będą pobierane 
na zasadzie kursu dolara w imarirach niemieckich'

DŻUMA W  KO NSTANTYNO PO LI
LONDYN, 120 sierpnia. (Pat). Jak donoszą 

z Konstantynopola, w m ieście zdarzyło się kilka 
wypadków dżumy. Władze zarządziły wszelkie 
środki ostrożności.

m m m m

A- CWIKGWSKi -  W. RAORT.

Z  W iO C Z Ę o r l
(Ciąg dalszy).

' W ieczorem opuszczamy „B risto l11, (tak się 
nazywa houel w którym zamieszkiv,raliśmv) 
idziemy na kolację do „Złotego Rogu11 ((tak 
sio nazywa, „pierwszorzędna11 restauracja w 
Luuińcu), gdyż w „Bristolu11 nie ma tabir de 
Jjzmejdf a jedyna gruźliczna kość owinięta siarą 
skarpetką, nazywana przez w łaściciela „Bri­
stolu kotletem cielęcym  stanowczo nie wystar­
czała dla dwńch ludzi tęskniących za Lwowem 
Idziemy w ięc pod „Złoty Rog' ...

ł Muszę jesjzeze zaznaczyć, że owe górnie 
brzm iące ;naizwy hotelu i reastauracji są  po 
tylko pięknie brzmiące słowa, gdyż w rzeczy­
w istości są  to dwie budy sklecone z desek i 
belek sosnowych pobite starą  blachą, zerwaną 
z dawnych okopów wojskowych. Umyślnie za­
znaczam  ten fakt, aby ino, wierzyciele nie po. 
sądzili m nie, 'że żyję na szerokiej stopie, 
mieszkając w „Bristolu11 i jad a jąc  w „Złotym 
Rogu". o 1

O ile chodzi o śc isło ść  to wcale się ńie dzi­
wiłem, że hotel *w Lunińeu nazywa się „Bristol'11, 
gdyż jestem  już do tego przyzwyczajony, »że 
koid v „ B ris to l1 je ś t brudny — ale dlaczego 
„Złoty R'óe“ nazywał się Zlotom- Rogiem11* 
,tego już .mi rusz wykoncypować nie mogłem. 
Może dlatego, że w sal restauracyjnej 'było 
ciemno jak  w rogu i że wszystko iszłO' tam na 
wagę złota. \

Siedzimy przy stoliku, do którego przyf- 
fłwpihśfuay iręlHSwIatnj i  zamawiamy kolację. W

,;sa li‘‘ prawie pełno. P izy  rozklekotanym kła- 
wikordzie siedzi jak iś brodaty pan w szerokim 
kołnierzyku i ciasnych spodniach i gra „W ołga 
W ołga11 w tonacji „Carmeny11 i „Carmen*1 'w 
ton acji „W ołgi ‘....

Przypominam sohie w tej chwili piękną 
„Larm en11 i idjotyczrego krygadjera D o n Jo se‘go 
i nucę sobie ów piękny urywek 'basowy „On 
brygadjerem był, lecz w pułku tym nie służy11.

■— Nie zaczepia, się z wojskiem,! —  zauwa­
żył m ój towarzysz podróży. — Po S ljab la  ci 
sie wplątywać w awanturę!...

Natychmiast urywam p hśń, gdyż muszę m1- 
mow-ołi przyznać rację  memu przyjacielowi 
„ S a la 11 je s t  prawie nabi*ia przedstawicielami 
jednego bataljcnu 59 pułku .stacjonowanego w 
Lunińcu. W racają właśnie z festynu, gdzie ska­
kali w workach do mety- Tak przynajm niej zapo­
wiadały fisz, który przeczytałem na dworcu ku. 
lejowym w jeżdżając do L-unihca. " :

Źle jes t wczynać awantury z piechotą 
pom yślałem  sobie — ale ,i°szcze gorzej z pie­
chotą, która'-skacze w workach 1

Robię więc minę pacyfistyczną, ktorejby się 
nie powstydziła Berta Snt.tuer i słucham  w sku. 
(pieniu muzyki.

Przy buczrmch stolikach siedzą dygnitarze 
łuniniec cy w urzędowych czapkach i lubaszkacli 
rosyjskich (autentyczne). Mówią naturalnie po 
rosyjsku, jak  prawie >gół ludności tego irnia- 
'steczka. Przed nimi flaszki żytniej Baczewskiego 
i szklanki z piwa w których ten szlachetny 
hkwor konsumują.

S ły ch ać:
— Zdrawia ze baj u Onufry,, Pietrowyczl
— Zdrasiwujte Ńy kołka Siem.iowyczui
— Uhal Ne mnożko Taderu SteDajavczu, 

ne mtnożkol

— Stanisław  Hilarowych udrał! Wot kakr 
chytryj chałasto jl... i ‘ *

Panowie w rubaszkach przepijają do siebie 
aż miło.

' Na nas patrzą wslzyscy z pcdelba i wyraź­
nie czytamy w ich oczach: „Czort was tu nadał i

— Ot pewnie jakieś „paluki11 z gubernjil — 
m yślą :sobie. — Pewno to starosty na rewizję 
lub szpiony celne z W arszawy...

Udajemy, że zajęci jesteśm y spożywameir 
przysmarzonej ceraty, którą nam póaano jaki. 
„rozbratel z eebufllą i popijamv piiwo pińskie 
przypominające smakiem ocet, w którym roz. 
puszczono nieco c^korji i tłuczonej cegły. I

Lampa naftowa zawieszona u pułapu tah 
m elancholijnie kapci,,, że czuję jak  m iniow cf 
wpadam w ów znany mi dobrze trans sentymen 
talności, w kiórym izdblny nawet się staje <to na 
pisania lirycznego wiersza....

— Chodźmy 1 — wołam do mego towarzy-' 
«za Chodźmy!

— P łacić! — woła mój towarzysz.
— Je j Bohu, Palaki! w ołają zaumiem 

goście przy stolikacli.
Wobec- odkrymia naszego incognito poczmva 

się pan przy klawikordzie do miłego ooowiązku 
zagranie nam  czegoś patrjotycznego i pc chwili 
■płynie pod okoj.<oony sufit przepiękna, i drogi 
naszemu sercu pieśń: „Maruszko, moja Marusz- 
ko, pójd seir do mnie na hruszku11 !

Czirję jak  łz y , wzruszenia nanływ ają mi dc 
oczu, gdy płacimy za kolację penę, 'za  k tó r  
w W arszaw ie bylibyśmy przez płatniczego za- 
mianowani conajm niej hrabiami i wychodzimy 

Ria ulicę. ' r"
1 Na dworze była cudna, granatowa noc.
i <C d . K i
| 1 I
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Jhtowiny dr ta.
Lwów, 21 sierpnia

(REPERTUAR TEATRU M IEJSK. W E  LW OW IE:
Wtoiek o g. r.IO „Płomień" (50 proc. zniżki), 
broda o g. 7‘3G „Romans"

/REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecki* 2 b: 
Wtorek i środa Teatr zamknięty.

—  H« mr
Teatr Nowości do końca sierpnia zamknięty.

ITEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL’, Jagiellońska IŁ
Wtorek o g. 7-30 „Bar Kochba“.
>roda o g. 7 30 „Biała niewoln.ca". * 

Czwartek o g. 7-30 „Czasy Mesjaszowc*.

„ROMANĄ" ShELDONA. ( Etektowha ta 
tSKttoka, w  której Solsika • na wszystkich .sce- 
fnach św ięciła olbrzymia tryumfy grana będzie 
tówa razy t j .  w siod(ę i wei fczwartek.
(• ,'TRAGEDIA DZIECI“. Potężne dzieło
fScbónherra, najw iększa atrakcja ubiegłego se­
zonu powtóizone będzie tylko kilka razy <1v* 
Teatrze Małym. Pierwsze przedstawienie od­
będzie s ię  we czwartek 23. hm. z pp. tfustjanem, 
rtiOmatiówną i Dębicką. P. Ju stjan  przenosi się  

<p*k wiadomo do Warszawy. Przedstawienia w ięc 
! rei będą ostatnie z artystą tym  f w rou brata 
starszego w tragedji E.chenhorrowsk'pj .

ZAPOWIEDŹ REKW IZYCJI MIESZKAŃ. Ma­
gistrat podlał dlo publicznej w iadlomośm, że nie 
“wolno używać mieszkań na fabryki, warsztaty, 
sklepy, błankji i t. p. Zajmowanie oędlą mieszkania 
stoiece pusto przez przeciąg 8 dnę używkne na 
skł id|y tow arów, sprzętów domowych, będących 

, nawet pod uozomn, lecz dostatecznie zużytko- 
Kłwtane. Mieszkania z ilością 6 ptokoji będlą zajęte, 
jeżeu ilosc ich przekracza o  1 pokoj uosć miesz­
kańców1 i t. dl Mieszkania me można odstępo­
wać w całości lub częściowo usotom trzecim. 
Mieszkania wolne należy zgłaszać dlo Magistratu. 
Zgłoszenia są  wolne Odf opłaty stemplowe] Roz­
porządzenie to zostało rozlepione w  mieście.

KURSY WALTTT I AKCJI PRZEM YSŁO­
WYCH. Wczoraj pano,rała tendencja zniżko w„ 
Hcbcych wamt, zaś lekko zwyżkowa akcji prze ■ 
myślowych. W  Zurychu wiezoraj płacono marki 
polskie 0.0023, marki niem. 0.00014, Kor austr.
0.0073 i trzy czwhrte

W 'wolnym obrocie we Lwowie wczoraj 
płacono: dolary do 271.000, doi. kanadl. do 243.000, 
koron^ czeskie db 7-600, franki Ir. do 14.800, 
złote 20 koi dlo l.iOO.OOO, srtorne do 19.00U 
mk. f

Na giełdzie oficjalnej płacono T. szterlingi 
1.225 OdO, franki szwajc. 49.0ÓC, hor. austr. 3.88, 
Kor czeskie 8 000, marki niem. 0.07 mk

Akcje p remysłowe płacono: Chbdbrów
1,230.000, Cegielski 170 tys., Ćmielów* 220, Gafota 
43, Oikuo 706 Parowozy 140, Polska Nafta 135, 
R ikszawa 620, Siersza elektr. 70, Tesp. 1,325.000, 
Zieleniewski 1,875.000 mk.

BEZPŁATNI CZYTELNICY „DZIENNIKA LU­
DOWEGO" N a POCZCIE. Przedwczoraj wysiano 
go ianatorjum w Szkle ptw ną ilość egzemplarzy 
naszego pisma, z czeglo przepadło na poczcie 
2 egzemę W ze. Stwierdził to sam ekspedytor, któ­
ry bawił w tej miejscowości. Zapewne dyrekcja 
poczt zaradzi w tej sprawie.

Z KŁOPOTOM CZARNEJ GIEŁDY. Poste­
runkowi policji wczoraj przytrzymali w zaułkach 
czarnej giełdly Ki'ku waluciarzy. Miedzy innymi 
znaleziono podczas rewizji przy Mojżeszu Bart- 
feldlzie x00 dolarów, przy W olfie Turteltaubie 
30 Hol., przy LJudzie Mantlu bony na 3,500.000 
i narek i przy Mesohulemie Neumanie raóiion ma­
rek niemieckich. Pieniądze to i bony zdlepomo- 
1 vhno w policji. -

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W  krzakach 
przy ul. Głowińskiego, służący kliniki diziecięcej 
Ł . Małaczyński w  ub. sobolę wieczorem znalazł 
podrzucone niemowlę zawinięte w poduszkę. 
Dzieckiem zaopiekowiał się komisąrjat IV. dziel­
nicy, zaś za matką niemowlęcia poszukuje po­
licja.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W  ub. niedzielę 
nać ranem wf realności przy uł. Furmańskiej pod 1. 
6, począł prnuąć sufit na II. piętrze Straż pożar­

na ogień zlokalizowiała i ugasiła. W czoraj wie­
czorem W mieszkaniu Anny Zaehajku przy ul. 
Szpitalnej 1. 11 a, poczęła płonąć paczka na­
pełniona gasz^nem węglem a następnie menie. Za­
wezwana straż pożarna przybyła na miejsce, po­
żar jednak ugasili sąsiadzi, nieobecnej W domu 
Zachajko

OKRADZIO Y SENATOR. W  pociągu zdą­
żającym z W arszawy do Lwowa w wagonie sa­
lonowym jech a ł między innym i senator Cienski. 
W okolicy Lublina senator ten stwierdził, iż 
skradziono mu zarzutkę, większą ilość gotówki 
w m arkach polskich i paczkę funtów szeterlin- 
gów. Powiadomiona o tem policja aresztowała 
konduktora z tego pociągu Feliksa Wąsowskiego, 
jako  podejrzanego o współudział w kradzieży. 
Wąsowicz z desperacji chw ycił za nóż i dwa 
razy pchnął się w szyję, raniąc się w tchawicę 
i mięsień. W celu zapobieżenia dalszym pora­
nieniem  policjant skuł desperata i tak odpro­
wadził go do Pogotowia ratunkowego we Lw o­
wie, gdzie go zaopatrzono.

Zapewne władze skarbowe pociągną do od­
powiedzialności w łaściciela skradzionych funtów 
szter ingów, których w myśl ustaw których nie 
można posiadać.

Ustawy winny obowiąŁj  wąć nawet senato­
rów z pod zanku „8-.

PSIA PLAGA staje się groźna dla miesz­
kańców miasta. Na ulicy Zborowskiej 3, psy 
pewnego rztznika rzuciły się na przechodzącą 
Em ilję ł-iernacką. która strasznie pokąsały i zu- 
podarły na niej ubranie. — Czworonóg Marji 
Zyczyńskiej na ulicy Gazowej dotkliwie pokąsał 
Henię Katz. — Na ulicy Słonecznej została po­
kąsana Nesia Rolhender, zaś inny czworonóg 
pokąsał Jettę  Aueroach.

Do mieszkania Heleny Pańczuk pizy ul 
Łyczakow skiej 1, 25 przez otwarte okno wpadł 
zdziczały kot, pobił wazonki z kwiaiami i rzu 
c ił się na wymienioną, która dotkliwue posąsał 
i podrapał. Ofiarom  zdziczałych stworzeń udzie­
lony pomocy w Pogotowiu ratunkowem.

ZNALEZIONO I ZGUBIONO. Ju ljan  Bulbiak, 
funkejonarjusz Małopolskiego banku, w bramie 
realności przy ul1. 3-go M aja 1. 10 znalazł imiljon 
8 00  tysięcy m arek, które zdeponował w policji.

Na poczcie przy ul. Supińskiego Józef Sil- 
bćrstein zgubił portiel z (railjortem imarfełc11 IdbEa- 
ftnentami. — Agrynina Skimiua zgubiła d o tą  
branroletę z zegarkiem.

Na W alach Hetmańskich znalazł Kazimierz 
jKIoc torebkę z 1,340.000 Mp., którr zdeponował 
w policji.

— NAJDELIKATNIEJSZE POTRAW Y MĄ- 
CZNE walają się nailepiej przy zastosowaniu 
„KUNEROLU".

— NA FUNDUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD." 
ztozył ob A. G 2).0u0 mk.

Dalsze datki na ren cel przyjmuje admini­
stracja „"Dziennika Ludowego", Sykstuska 21/11.

Y /ia c /o m o ś c i  z Kraju.

MORDERSTWA W KRAJU. Mieczysław* Mu- 
siat, rzeźnik z Łobżenicy, zawarł umowę z Ja c ­
kiem Neblem z Katowi*, o dostawę bydła. One- 
gdaj Nebel przy>:ył db Bydgoszczy; i razem" z Mu­
siałem udali się w* drogę. W  lesie koło- wsi Dzien­
nej Mus’iał pałką zamordował Nobla, zrabował 
mu 10C miliomów marek, poczem trupa przysypał 
piaskiem Zwłoki zamoirdawanego przypadkowo 
odkryto, zbrodniarz zaś zdradził się sam, spłaca- 
jąc swe długi pieniądzmi zdonyremi przez zb: o- 
dnie. Policja aresztowała moraerce.

W  lesie szczukowińsk.rri, po w. łódzkiego, o- 
migdaj znaleziono zwłoki bandyty Józefa Kowa­
ra, którego zamnrdlr-^ali koledzy, prawdopodo­
bnie za złamanie „solidarności" złodziejskiej, lub 
na tle podżiam łupów*.

STRZELAJĄCY KAPITAN W  DZIEDZI­
CACH. NA dworni w Dziedzicach pewien kapi­
tan Obraził żionę jakiegoś kolejarza. Gdly ten sta­
nął W obronif żony, kapitan 'ów pobił go rewol­
werem, a następnie postrzelił go w twarz, a 
drugim strzaiem postrzelił w pierś pev rfcgo j aip- 
ica z Bytomia. Obecni przy tem krWawem zajściu,

zdloiali odebrać rewolwer uzaleńoowi, poczem w y ­
mierzono mu dbi-azną „karę". Kapitan ów! był 
praporszczykiem W arm ji rosyjskiej.

' , EKSPEDYCJA FILMOWA W  ZASADZCE 
BANDYCKIEJ. Syndykat pirasowy polskc- ame­
rykański podjął się imorezy Almo we i „Miesiąc 
\vt P o lsce". Ekspedycja ta, pod lderownictwem 
dyr. SfrzeLecłiiego ostatoia uuała się na Hucuł- 
Iis^czyznę. W  drodlze ż  Żabiego do Rafajłowej 
u wejścia db wąwozu została ostrzeżona przez 
pewnego pastucha słowami: „W as budut były z 
perodu i z zadu", co miało oznaczać zasadzkę 
zastawioną pmzez zbójów Słysząc to jadący zdlc- 
łal, zniec, zdaia widząc opryszków z karabiiiami 
i granatami ręcznymi.

Powiadomiona o  tem policja ustahia, iż była 
to szajka pod1 wiodzą Petlurowców Olesiukp; I  Ki­
szczaka, mająca już na sumieniu niejedno życie i 
mienie ludzkie Banda ta oddawna poszukiwana 
pirzez policję wymyka się z pościgu przy pomo­
cy śterroiyzowianej ludności miejscowej.

„Myśli norooezesiifcgc Polaka" ezyli 
aforyzmy żyeiOTOe.

Tanie mięso psy jedzą, a człowiek płaci 
drogo i za psie mięso.

*
Głupi podatki płaci, a mądry akcje kuouje.

* ' W-
Nic mów: h o p ! —  póki n;e znajdziesz

mieszkania.
■ i :i . , * -

Nie tak wielki mnożnik, jak  go piszą.
*

Człowiekiem jestem  i żadne paskowanie nie 
jest mi obce.

KONGRES O R TO D O K SuW  ŻYDOW SKICH 
otwarły został w tycn dniach w W iedniu. Bie­
rze w mm udział 442 osób, z tych 242 z - Pol­
ski, 55 z Niemiec, 21 z ! Czechosłowacji, 26 z 
Runiunji, .8 z Palestyny, 14 z Północnej Ame­
ryki. W  programie obrad kongresu znajduje się 
także problem palestyński. _ - -

MILJONOW A KRADZIEŻ W  U N IW ERSY­
TEC IE. W instytucie fizycznym berlin. kiego 
uniwersytetu skradziono cały zapas żywego sre* 
bra i jedną rurkę roentf.enowską z platyny 
wartości kilka m iljardow rn. niem ieckich.

Towarzysze 1
W i e  w o l n o  u c z ę s z c z a ć  

d o  r e s t a u r a c j i ,  K a w i a r ­

n i  i  l r y z i e r n 4 ,  g d z i e  n i e  ­

m a  „ \ ) z i e p n i K a  L a d

o ' s .  R .  ? .  ż .  5 .

w

Zawiadamiamy uprzejmie, że od dnia I  
dzisiejszego prow adźm y naszą

R u r t o  w n i ę  t e k s t y l n ą

we Lwowie, przy ul. Lindego L. 2.
Polecamy ze składu i przyjmu­

jemy zamówiema na dostawę na koee 
b ia ło s to c k ie ,  s u k n a , zefiry, plusze, 
ahsamUy, watę, watalinę, ete.

Z poważaniem

Bracia FinKelsfein i SKa
835 L\vóvę, Lindego 2.
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?Hm siowa o ustalenie ciarki i -  głód.
„Gazeta W arszaw ska* zamieszcza wywiad 

swego korespondenta na temat stabilizacji m arki 
z dyrektorem Jep . finans. m in. skarDn Mako­
wieckim, który oświadczył co następuje:

Syiuację na rynku walutowym uważać na­
leży obecnie za opanowaną (?).

Zbliżamy s.ę powoli Jo  momentu trw ałej 
stabilizacji kursu marko Zapes walut w P. K, 
K .P . stale się zwiększa. Czarna giełda jest już 
prawie zlikwidowana.

Dopływ walut do P. K. K. P. ciągle si^ 
wzmaga, z kraju nadchodzą bardzo pomyślne 
wiadomości o urodzajach, znajdujemy się w 
przededniu realizacji pożyczki zagranicznej, 
wreszcie uchwalone przez sejm podutk zape­
wnią skarbowi środki w ciągu jesień, na po­
krycie rozchodów bieżących. Są to oznak 
niewątpliwe, że zdążamy ku naprawie

—  Czy katastrofa finansowa Niemiec wpły­
wa na nasz rynek pieniężny? ,

— Początek ostatniego spadku m arki n ie­
mieckiej niewątpliwie odki* $ie niepomyśmie 
na kursie m arki polskiej. Atoli oDecnie stwier­
dzić można praw it zupełne wyema cypowa- 
nie się naszego rynfeu pieniężnego, du czrgo 
w znacznym stopniu przyczyniły się osiatnie 
przepisy o obrocie m arką polską zagrao.cą.

Tak mówi p. Makowiecki. A co mówi rze­
czyw istość? Marka spada a artykuły zyw ości 
skaczą w cenie z godziny na godzinę, 1 kg, kar­
tofli kośztuje 3 tysiące mk,, bochenek chleba 
11 tys., 1 kg. mięsa 70 tys., 1 kg. sm alcu 100 
tysięcy ! W zm aga się liczba głodnych, wzmaga 
się liczba bezrobotnych.

Na rogach ulic widać stojących grupk* _:i 
ludzi. Z wejizer.ia ich  wj7czytasz, że to są ludzie 
gtooni, pracy szukający#

Głód jest złym doradcą.

Zemla i W ola" a tym  charakterystycznym 
pojedynku nie pozostaje dłużną ani w doborze 
słów ani w sposobie argumentacji. W  artykule: 
W ielkim  kłam com  z „D iła“ >i „Hromadskiego 
Horosu" piszą redaktorzy organu z ul. Ruskiej 3 
w taki sposób. „Szkoda papieru panowie redak­
torzy z „Hr. Hołosu* i „D iła*. Wszystko jedno— 
na wasze ręce n ikt nie będzie przesyłą< dola­
rów. A aa nasze ręce robotnicy posyłają i nadal 
b^dą posyłać a my będziemy tak rozdzielać jak  
dyktuje interes robotniczego rucnu". Krótko 

węzłowato. Powiedział pan Benet beatus qui 
ten et.

Zarzuca też „zemia i W o ia- „m anyi Szkol." 
Tow. Ukr. Inwalidów7, że są organizacjami 

kontrrewolucyjnem i czarnosecinnemu
Byłaby ‘o więc druga rekwizycja m łodocia­

nych redaktorów wzmiankowanego pisemka 
Najpierw nowiem zarekwirowano „Zemli 

W oli" podtytuł: Organ ukraińskiej socjalnej 
demokracji i schowano go uo lamusa

Zadecydowano o tern wbrew „decyzji osta­
tniego zjazdu U. S. D. P., który o zmianie nazwy 
partji i je j organu niczego nie postanowił.

III. Targi Wscnodnie.
20 Firm ALGIERSKICH NA Ili TARGACHZBIOROWE WYCIECZKI.

W  ostatnich dniach wpłynęły hczne zapo­
w iedzi zniorowycn wycieczek z zagranicy i z 
'kraju  na III Targi Wschodnie. Poselstw o pol­
s k ie  w Brukseli zapowiedziało na otwarcie 
(III Targów W schodnich przybycie delegacji ku- 
,'piectwa belgijskiego w liczbie 12 pzłontów . Row 
nocześrńe został Zarząa Targów W schodnich 
(oficjalnie zaw Ladonńony przez Towarzystwo Przy 
jació ł Fran cji we Lwowie,, że na dnie 7—10. 
wiześma przyjeżdża na Targi wycieczka fran­
cuska profesorów S studentów w liczb te 80 
osób. , f

Z pośród1 licznie zgłaszających się z proś­
b ą  o kwatery polskich wycieczek! z prowincji 
wyróżnia się 45 uczestników licząca grupa wy­
cieczkowa z Grodźca, zorganizowana stara.nem  
grodzieckiego Towarzystwa Kopalń W ęgla i Z a­
kładów Przemysłowych.

WSCHODNICH
W ramach zbiorowej wystawy grupy fran­

cuskiej na III Targach Wschodnich zorganizo­
w ała Izba Haiidlowa w Algierze pododdział al­
gierski, w skład którego wchodzi 20 iirm  re ­
prezentujących najbardziej charakterystyiczne gia- 
łęzie eksportowego przemysłu algierskiego. Eks­
ponaty obejm ują: wina algierskie, hem atniki, 
łyka i włókna roślinne, serść kozią, w ełnę su­
rową i oczyszczoną, wosk, drzewo korkowej 
oliwę, tytoń i papierosy, próbki m inerałów.

W IEŻA REKLAMOWA
„U nja“ Zjednoczone fabryki maszyn w Gru­

dziądzu buduje na terenie m aszyn III  ̂Targów 
W schodnich, na wolnem powietrzu, wieżę re­
klamową żelaznej konstrukcji, 28 nr. wysoko­
ści, która przedstawiać będzie nowoczesny, me- 
praktykowany u nas dotąd środek reklamowy 
w wie Ikr ni stylu.

iiiieSizezęślRtftre w y p a d k i, bójki i p e r a r t ie n ia .
Mairja Szmid, licząca lat 18, była zatrudnio­

ne roznoszeniem ciastek w kawiarm „Eunopt)- 
sk iejT  Przedwczoraj na rsicarżenie pewnych dzie­
wcząt, policia aresztowała SzmildÓwnę ze wzglę­
dów sanitarnych1. Wymieniona w aresztach po­
licyjnych przy ul. J  ichowicza ze zmartwienia spo­
żyła 12 pastylek suhlimatowych w zamiarze sa- 
nobójczyim. Zawezwane Pogotowie rat. udlzie- 
hło jej pomocy 1 odwiozło do szpitala, gdż e 
desperatka wkrótce ■zmama.

Deulatka przerl śmeruią twierdziła, że nie­
słusznie, z zawiści, została oskarżoi ą przez swe 
przyjaciółki'*

W ubiegłą niedzielę ‘wydaliła się z miesz­
kania p Mullerów, zami sszkalych przy ul. So­
bieskiego' pod 1. 17 a, ich służąca 42 letnia Marja 
Chlibezuk, która poprzednio przez pewien czas 
była leczoną na chorobę umysłową. W czoraj 
z rana ujrzano ją  na dlachu wspomni mej real­
ności. Chlibezuk na dachu spędziła noc i nie 
zdradzała ochotę zejść na ziemię. W obec tego 
zawezwano straż pożarną i Pogotowie ratuako- 
Wie. Obłąkana nie dała się ująć strażakom i ucie­
kała' prze*, ddeny kilku kamienic. Dupaeio sani- 
tarjusz Fedlak z narażeniem v. tasnego życia przy- 
L - z y m a i  ją  za rękę nad brzeeiem przenasci i 
zdołał ją  sprowadzić na dół, puczem odwieziono 
ją  do szpitala powszechnego.

W strząsającej scenie pościgu chorej orzypa- 
trywały się tłumy publiczno.śri.

Józef Kłopot, bczący lat 18, zgłosił się W 
Pogotowiu rahinkowem z popieczoną twarzą. U- 
iegł on wypadkowi przy grzaniu potrawy przy 
pomocy benzyny.

Władysław Życzkowski, stolarz, po spoży­
ciu potrawy z grzybów zadiopowai wsrod ob­
jawów zatrucia. Pogotowiu rąt. przepłukało mu 
żoledtek

Złośliwe psy pokąsały Marję Gawlikow­
ską, Jifcttę BlasShefgj i Joneti* Kolera. ^

Józef Rosenbaum, zamieszkały na Sygr ówte 
ma dwóch synów Wilhelmą i Józefa Młoozieocy 
ci popiu się a następnie wyrzaidlzii o,"u awan- 
ttuirę i powybijali mu okna w m ioszkani,, poraem 
udali się na odpus. w1 Lodowicach. W  dirv.dże 
powrotnej obaj pobili się męzko, przyczran W il­
helm złamał ora tu Jozefowi rękę.

W  nocy zjawił się w Pogotowiu rat. pewien 
mężczyzna,, u którego stwierdzono’ wstrząs móz 
gu i rany na głownie Podał on, iż nazywa się 
Stefan Batory, zaś pobił go rzekomo Adam W o­
liński z Zamarstynowu f na dworcu Podzamcze.

Karol Medyński, również się izjawtł z licznemi 
kontuzjami od pobicia. Pobił go Marcin Teciuk, 
z Hołoska Małego, przy pomocy „orczyka** od 
wozu.

Wymienionym udzielono pomocy W Pogoto­
wiu "atu ikowem.
•m m m m m m am m

Walka o dolary.
Ukraińscy robotnicy z New-Yoiku przysłali 

nrzez redakcję lwowskiej „Zemli i W oli" 150 
dolarów (suma kilkudzissiąt m iljonów  mares: p.) 
na fuudusz „Ridnoi Szkoły" i ukraińskich in ­
walidów.

Redakcja tego pism?, otrzymawszy te pie­
niądze, rozdzielna je  nieco samowolnie, prze­
znaczając połowę na więźniów a drugą połowę 
na tundusz wydawniczy „Nowej kultury", pismo 
■•edagowaue przez tych sam ych panów z „Zemli 
i W oR *.

W yw ołało to w światku lw owskich Ukra 
ińców puważne wzburzenie. „D iło" pisie o pro­
letariackiej (?) rekwizycja w słow ach pewnych 
goryczy i w ym yślając swoim przeciwnikom od 
„moskiewskich nąjroiiów" piętnują „grabież 
ciężko zapracowanych robotniczych pieniędzy 
\ p ro rokatorsk ie  argum enty*.

Europa w cyfrach. !
Obecnie statystyczny obraz państw europcj-

sk>ch przedstawia się, jak  następujące: Europ? 
liczy ogółem 443 m iljonów mieszkańców; przed
wojną liczyła 467 miljonów. Obejm uje ona na­
stępujące pan>twa:

Powierzchnia Ludność
(w km. kw.)

Rosj» Ł13.1.600 93 135.000
Niemcy 470 200 59.183.000
Anglja 244.000 44 .318 .0 (0
Francja 55L 000 39.402.000
W iochy 312 000 38 836.000
Polska 385.000 27.160,000
Hisznanja 506.700 21.303.000
Rumunia 294.260 16.262.000
Czechosłowacja 140 500 13.602.000
Jugosławia 249.900 11.917.000
tłeigja 30 400 7.462.000
tlolandja 34 200 6.865.000
Anstrja 84.000 6.428.000
Portugalja 99 900 6.^28.000
trlandja 69 400 6.116.000
Bułgar ja 103.200 4.861.000
Szw ecjj 448.300 3  880.000
Szw ajcarja 21.Ć00 3.oS0.000
Finlanc(ja 382.000 3.403.000
Danja 44.400 5 289.0UU
Grecja 118 7G0 3.152.000
Norwegja 323.00C 2.550.060
Litwa 58.7000 3.530.00C
T u rcja  europejska 24.000 1.500.000
Łotw? 65.80C 1.800,006
Estonia 47.600 1 109.000
Albanja ' 30,800 890.000
Luxemburg 2.600 200.000
Islandja 102.800 95.000

Nadto pod egidą Ligi Narodów znajdują się
terytorja : Zagłębia Saary (1.900 kim . i  676.000
ludn.) W olne m Gdańsk 1.900 klni i 357.000
mieszk.) Istnieje ląkże 5 lilipucicn państewek.
Rjeka (650000 mieszk.) San-M arino (12.000
nueszk.)  Lichteusiein (11.000 m.J Aadora (5.500
mieszk.) W reszcie G ibraltar i Malta są koló
n am i aigiełsk iem ł i m aja razem 300 kim . kw.,
oraz 232.000 mieszk.

Sprawy partyjne.

*  WIECE I ZGROMADZENIA KOLEJARZY 
odbędą się : dnia 21-go w Brodach; 25-go w SoT 
kalu; 26-go w Rawie Ruskiej; 26-go w Stryju; 
27-go w Krasnem: 30-go w Rozwadowie: 31-igo 
W Przeworsku; 1-go września w Jarosław iu; 
3 go w Drohobyczu; 6-go w Zmczowto; <-go 
w Tarnopolu; 8-go w Pod. w o toczyskach. Refe­
rować będzie wicepre res Z Z. K. z Wars; a  wy 
tow. Maksamin i wiceprezes Z. Z K. tow. Bu- 
czyk. Porządek dzienny: IJstawe uposażeniowa 
i emery‘’dna pracowników prnstwowyoh i ko­
lejarzy — a stanowisko stro mictw sejmowych 
i związków. W ezwać na zgiomaczenm wszystkich 
kolejarzy bez względu na prz’mate*naś6 (to 
związkui
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Ban&Mcfwo ilie n ę  wśród pracow niom  pańsfwowjicfi.
Nai oszcie pr* e-jrzeli **a oczy i pracownicy 

państwowi, ozyli w JOo/o „ó&emkarze". ZaledWie 
po dlwóch niesiącacfa rządów Chjeno - Piasta 
przekonali się zbyt namacalnie na własnej skórze, 
że szaleństwem było orześcigae się w okresie 
wyborów w agitacji na rzecz prawicy wotgóle, 
*  eudlecji wl szczególności. Obecny bowiem rząd 
i większość sejmu, za nim stojąca, gospodarką 
Swbją wprowadziły państwo w stan katastrofy' 
ekonomi* j/ziej, rozhuśtały dłrożyznę db panicznych 
roaaniarówi — a o  ile chodzi o  pracowników 
państwowym, zgnvbi}y ich moralnie * material­
nie. Moralnie dlatego iz zaDily w pracownikach 
państwowych jakie takie jeszcze resztki zaufania 
db iządząoej pi^w-icy, a matei-jaLnie... przez db- 
' mszczenie do zaistnień.a w1 państwie wprost roz­
paczliwych warunków codziennego życia.

Wszak obem k poboi y  miesięczne pracowni­
co panstwOwego nie pozostają w żndłnym stosun­
ku db wysokofsci dlrożyźnianego zalewu. Od 1. 
sierpnia do teraz, a więc w przeciągu niespełna 
tuecłi tygodni podskoczyły ceny najkonieczniej­
szych .rtykułów żywności o  150 proc., gdy tym­
czasem pracownikom państwowym rzuca się na 
zwalczenie taa nadmiernych różnic w wydlatkach 
aż 57 proc. dbdiatku na drożyznę. A gdzież dal­
sze 100 procent??

Otóż rząd! podobno uchwalił wypłacić- pra- 
wWnikum państw, tytułem dodatku drożyźniane- 
go aoś Donad 30 proc. — ale na Boga ,czyż to 
me kpiny z głodu i nęozy ludzkiej!? Czyż pań­
stwo nie powinno wstydzić się, by jego funkcjo­
nariusze ustawicznie żebrali o  pomoc, zmagali 
się ze skrajnym niedostatkiem, ażeby nie dać im 
należnego minimum wynagrodzenia, t. j. przy- 
najurniej tyle, ile ze względu na szalejącą drożyznę 
aiać się powinno. Trzeba uczciwie ponosić kon- 
«ekwencje własnej gospodarki. Potrafiło się roz- 
'oolysać drożyznę pod sufit niechajże odpowie­
dnio do niej umożliwi się ludziom wegetację. 
A nie zbywać byle czem i na domiar urabiać 
pracownikom państwowym markę wiecznie nie­
zadowolonych malkotentów antypaństwowych, po- 
łi ycznie rozagitowanych, stale tylko żądających 
podwyżek, aby rządowi ,,narodowemu" rzucać 
kłody pod nogi! Doprawdy, to, co owe miaro- 
dbjne sfery t. zw. „naro-uow-e1 wyprawiają dzi­
siaj z  pracownikami państwowymi-, jest poproś tu. 
skandalem! Jest nim tetm więcej, ile że orzeciż 
obiecywało się funkcjonariuszom państw, w cza- 
ińe przedJw'/boiuzym złote góry — podczas gdy 
iw rzeczy samej dziesiątki tysięcy brzuchatych 
b°emek, wymalowanych 'dziegciem na murach 
Miasta - Bohatera, będą świadczyć przez długie 
lata nietylke o barbarzyzmie chjeńskim, lecz za- 
równ > o  pauperyznóe mózgownic politycznych 
przewódców chjeny, którzy po dorwaniu się do 
rządów wpędzili państwo z miejsca w raj bolsze­
wickich stosunków gospodarczych.

A co właściwie robi się z ustawąTuposaże- 
oiową i emerytalną dla pracowników państwo­
w ych?? Pod bezustannym obuchem Centralnego 
Komitetu pracowników państwowych i lewicy 
Większość rządowa odrzuciwszy wszystkie po- 
prai.ki C .K. P. P db obu ustaw, zdecydowała 
się nareszcie uchwalić prawdżiwe pokurcze, by 
wrzeszczeć w oddaniej sobie prasie, że to jej 
„dzieło". Ale na tem nie dosyć! Głosowbno za 
ustawą z konieczności jedynie celem złagodze­
nia oburzenia wyborców, postanawiając poza ku­
lisami zahamować sprawę przez senat. I istotnie 
odwleczono ostateczne uchwalenie -ustawy na nie­
ograniczony czas — a obiegają pogłoski, iż se­
natowi nie podobało się w ustaw je o uposaże­
niu — mięozy -iinemi — przeszeregowani.: kole­
jarzy. Innemi słowy: pracownicy państwowi me 
mają W1 dalszym riągu uregulowanych poborów, 
dalej nie będą wiedzieć, co się im należy w czyn­
nej Służbie i co na wypadlek przejściu j w stan 
spoczynku. Niepewność jutra... i tyle! Lecz krzy­
czy się w niebogłosy o uchwaleniu ustawy upo­
sażeniowej i emerytalnej, które — kto v, ie kie­
dy — wejdą, w życie. Ot mydli się bezwstydnie 
'cezy na]większym naprawdę żebrakom!

Faktem jest następnie, że np. ministerstwo 
kolej* żel. wstrzymało sarno i poleciło także 
podwładnym dyrekcjom Kolei, zastanowić wszel­
kie awanse z powodu właśn - mającej wejść w

zastosowanie nowej ustawy uposażeniowej. — 
A zatem stanęli pracownicy kolejowi na mar­
twym punkcie. Przepadła bowiem nadzieja na 
ciawno zasłużony awans, na „dobrodziejstwa" zaś 
ustawy o uposażeniu wypadnie „cierpliwie" cze­
kać. Złośliwi znowu przebąkują, iż wielmoże z 
ministerstwa koleji żel. przez zazdlrość utrącił 
ostatnie awanae, gdyż nie chcieli dopuścić db 
zrówńania się z nimi Kolegów zawddowych z 
dyrekcji, ula których w1 razie awansu ustawa upo­
sażeniowa przewiduje odpowiednie przeszerego­
wanie wyżej, db wysoKośct poborów mirsterjal- 
nych dygnitarzy. I tak w bolo — a ile "jeszcze 
niespodzianek przyniosą do obydwu wspomnia­
nych ustaw1 „rozporządzenia wykonawcze"!?.... 
Słowem: „błogosławieństwo" rządów Chjeno-
Piasta przeklina dziś >rawie każdy pracownik 
państv. iwy, oyły „ósemkow iec", bo chyba nigdy 
więcej nie odda głosu na swych największych 
wrogów, „patriotycznych" obłudników'

Gsem jeonak Chjena trzyma się., dotąd przy 
wptywracn? Przew-ażnie antysemityzmem — i to 
tak dialeice, żc o  iiie by nagle wszysej ^ydzi- opu­
ścili Polskę, endbeja np. z miejsca m usw -by prze­
stać istnieć jako samodzielna partja po tyczn' 
Nie miałaby racji bytu, zapiłaby ją  zupełna bez- 
programowóść tego stronnictwa. Lecz i ów anty­
semityzm endecji — to jedna wielka blaga, pusty 
frazes, przewrotny sposób myślenia. Najwięcej be 
wiem interesów w tratę rsktej miłości i zgodż;e 
prowadlzi z Żydami Chjena. szkalujaoa stale so­
cjalistów. za ich rzek ó w  „stużalstwo" wobec 
Żydów,

Otóż poznali się wreszcie na farbowanycn 
lisach i pracov micy państwowi, którzy też po 
winni raz na zawsze dlać C h je n i e  poutyrzną -oo- 
prawę. Nie uda snę jej tedy w przyszłości zamą­
cić wody, otumanić masy pracowników państwo 
wych faryzeuszowskiemi hasłami i tak następnie 
łowić mandaty. Pracownicy państwow. będą precz 
pędzić od1 siebie... zwyczajnych oszustów poli­
tycznych.

i

Pod wrażeniem wypadków w Winnikach
3Biorowe pielgrzymki ludności, zwłaszcza 

wiejskiej, db t. zw. miejsc odpustowych należą 
do D a rd Z o  odległej tradycji. Od kilku lat z górą 
straciły one — eo prawda — ogromnie dużo na 
zewnętrznym uroku, jednakowoż w czasach przed­
wojennych przedstawiały się pod1 względem frek­
wencji osób niejednokrotnie wprosi imponująco. 
W  b. Galicji np. śpieszyły owe masy pątników 
najchętniej do Kalwarji Krakowskiej, Zebrzydow­
skiej, do Leżajska i t. p., i to często parę razy 
d b  .roku. Jednych wiodła tam fanatyczna wiara 
V  „cudb\vność“ danej miejscowości, a względnie 
danego przedmiotu — drugich prosta ciekawość 
lub chęć rozmaitości 1 — innych żyłka dobrego 
zarobku — a nie brakło też takich indywiduów, 
oo to korzystając z natłoku mas, z ich najczę­
ściej obozowego trybu życia w „euuiwncmw 
miejscu dopuszczali się na przybyszach wyzysku, 
kradzieży i wielu jeszcze niemoralnych występ­
ków. Kto w-szakże odnosił w pierwszym rzęczie 
największą korzyść rcnłną z wspomnianych wy­
cieczek? j

• Oto przedewszystKiem dotyczące lokalne ko­
ścioły czy klasztory. Te bowiem wyrabiały u sie­
bie przeróżne przedmioty odpustowb, jak obrazki, 
szkaplerze i t. p.,‘ które podczas odpustów' w o- 
gromnych ilościach sprzedawano, jako już „po­
święcone", zarabiając na tem duze pieniądze. Poza 
tem rzesze pątnicze składały własnow olnie w go­
tówce pewne ofiary na pomyślność klasztorów, 
nie mówiąc nareszcie o- częstych składkach „na 
tacę". Jednem słowem: odnośne kościoły i klasz­
tory czerpały z pielgrzymek . nieraz olbrzymi- 
dochody. i

W dilszym ciągu dnie odpustu były stale 
„żniwem" dla mieszkańców odpustowych miej­
scowości i okolicy. Robili wówczas znakomite 
ifileresa tamtejsi restauratorzy, szynkarzc, masa­
rze, szewcy, krawcy i t. d., oraz najrozmaitsi 
kramikarze na sprzedaży wszelakich przedmio­
tów dla domowego gospodarstwa, zabawek dzie­
cinnych, oh.nzko\v, szkaplerzy i t. p. Sprzeda­
wano tu dalej na szklanki kawrę, herbatę, mleko, 
następnie kwaśne ogórki i różne owoce — tak, 
iż podczas gdy wewnątrz kościołów odbywały 
się bezustanne nabożeństwa, na zewnątrz, nieraz 
tuż za murator kipiało- mrowisko- ludzkią jednym 
wirzaskliwym targiem, nurzającym się z graniem 
kogutków, trąbek, piszczałek.

Naturalnie wśród owej pstrokacimy -odpu­
stowej uwijało się zawsze sporo żandarmów, 
gdyż  kradzieże, opilstwo i tuj a ty hi me należały 
na odpustach do rzadkości.

Jakie jednak istolnie ujemne strony posiada 
masowe pielgrzymowanie db miejsc „cudownych"?

Otóż niewątpliwie po-dbbne wycieczki są po­
łączone z poważną stratą -drogiego czasu i na­
rażają na niemare trudy i niewygody pątników. 
Wszakże częstokroć po kilkanaście mil pieszo 
ciągną pielgrzymi, niejednokrotnie na słocie, nie 
dlośpią., nienależycie się odżyw iają w drodze, za­
padają na zdrowiu, niszczą ubranie i obuwie, 
tracą dlosyć pieniędzy na podróż na zbyteczne

zakupy. W  samem zaś miejscu „cutiownem" n a j­
częściej nie mają galzie jako tako wypocząć, lecz 
śpią po strychach i przeróżnych innych zakamar­
kach, poniewierają się i męczą, nabawiając się 
przytem często podejrzanych chorób. W  taK btet 
wiem skłębowamem środowisku ludzkiem zbyt liu 
dno j-ect utrzymać możliwą czystość, zwłaszcza 
gdy brak ku temu odpowiednich urządzeń 1

Piszącemu te słowa opowiądlał raz podczas 
podróży koleją pewien 'zakonny ksiądz, że p> 
kilkudniowym odpuście w Kalwarji Krakowskiej 
w Czasie upalnego lata unoszą się w najb iższem 
otoczeniu klasztoru wręcz we db zniesienia wy­
ziewy z pozostawionych tam elcskrematów ludz­
kich i zwierzęcych z których dbpiero nawalny 
deszcz oczyszcza sąsiedztwo , murów klasztor­
nych.

'■ W. t l ic ie  pielgrzymki mas db iniej&u „nudów 
nych" stale powodują za sobą nieszczęśliwe wy­
padki, jak to ostatnio zdarzyło się wi Winnikach 
Z Dowodu tłoczącej się do pociągu ciżby wpadł 
pod1 koła zecer K. ze Lwowa i stracił nogę, a 
kto wie, czy nie życie

W obec przedstawionego stanu rzeczy wy­
padałoby rozważyć, czyby nie należało skiero­
wać masowe pielgrzymki db miejsc odpustowych 
na... właściwe tory, ująć je w odpowiednie rann 
porządku. • ' -

3  r u c h u  r o b o t n ic z e g o .
§ NA OSTATNIEM POSiEDZENIU O. K.

R. zapadła uchwala, ażeby ze względu na powa­
żną sytuację polityczna i bjrużyźnianą zarządzić 
we wszystkich związkach zawodowych Zgroma­
dzenia  poufne ,ze współudziałem - to w. posłów 

Zebrania te odbędą się w najbliższym czasie, 
termin zostanie ogłoszony wl naszem p śmie 

§ DYREKCJA POLICJI WE LWOV\łE ze­
zwoliła ua otwaiciu za,oknięlcgu jeszcze dnia
1. czcrw.ua ,1923 r.. Sekretnrjatn Okręgowego 
Związku Zaw. Robotnikow Przemyśli Spo- 
iżywczego, oraz oddział tegoż Zw. Młynarzy, 
Piynek 1. 29. J. p.

.P olicja  (tmtsiała podporządkować się usta­
wie sejmowej z dnia. 4. Ijpca 192a r... Ustaw, 
ta  daje -swobodę '< zakładania, -oddziałów liez 
specjalnej legalizacji przez władze rniy]t;Cowe 

»Ve , w szyslki :li sprawach organizatyjno-zą- 
wo-dowydi -oddziały Zw. Spożywczego zwra­
ca ją  się  na adres): St. Bogusławski, Lwów, 
ul. Kasztelańska '1. 14.
HŁJI

S m a w i )  p a r t y j n o .

*  ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła Smulikowskiego odbędą się: 2 wrze­
śnia — KI en a rów1; 3-go Lewandówka; 4-go Sv- 
gniówka; 16-go Sokal; 18-go- Winniki; 23-go Jaj- 
worów Salę przygotować i energicznie zaagi- 
tować!
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m m i
Jagiellt ska 11.
dyr, ‘A to. Gimpel

Wtorek o g. 7 30

Bar Kochba
hist operetka w 5 aktach A- Goldfadena.

Środa o godz. 7-30 wieczór

BIAŁA NIEWOLNICA
obraz z życia w 4 aktach.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE" ulica Jagiellońska 11, od g o d z . ó -t c ,  przy kasie teć-u

W obozach letnich dla młodzieży.
(Dokończenie)

Uczestnicy tak w Nadwornie 'ak i iunych o- 
bozach m ieszkają w nam iotach wojskowych, 
śp ią  na łóżkach żelaznych pod kocami wojsko- 

iweirtl. Mundury i obuwie otrzymują na czas 
i ćwiczeń z ,m,agazynów wojskowycli, choć na 
'ogół bardzo m ało zużywają odzieży, chodząc 
przew ażnie półnago.
I Obóz w Nadwornie położony jest u stóp 
zalesiunej góry mau rwącą, rzeką Bystrzycą.

\Y pickniejszem, bardziej malowniczem po 
(łożeniu znajdował ;się obóz wDelatynia. Oparty
0  zbocza gór karpackich rozmieścił się na 
■obszernej murawie z d a li  od ludzi i zgiełku. 
jU istóp jego połysku,e wielobarwna, wstęga Prutu, 
który stanowi niejako wał ochronny dla mfo-

; dzieży. Dostęp bowiem  do obozu je s t możliwy 
tylko przez Wąziuchną, niezbyt łjezpieczną 
kładkę, rzuconą nad Avartkiem> falam i górskiej 
rzeki.

1 > Dziwmie radosna je s t  ta młodzież obozu de- 
1 Lityńskiego. Na 127 uczestników w wieku od

U d uo 18 lat — wszyscy uczniowie szkół śred­
nich — an jednego niezadowolonego. Te ĆAvi- 
tezenia wojskoiye zresztą  bardzo poważnie trak­
towane przez 1 ierownidwo uważa młodzież 
(i słusznie!) za zabawę av w ojsko, tembardziel. 
(że większą część dnia spędza na przemiłych 
grach sportowych hartujących jego mięśhie. Po­
żywienie • obfite, przebywanie na wolnem po- 
*wietrzu, kąpiele av rzece, uprawianie spoHów — 
(wszystko to przyczyniło s ię  do znakomitego 
rozwoju fizycznego chlopcÓAV obozowych. Na 
'127 uczestników ani jednego pochylonego, ani 
>jednegc zgarbionego. Jak  opowiadał student 
medycyny, pełniący w obozie obowiązki leka­
rza przyrost wagi AArynosi u przew ażnej części 
'(chłopców 3 kg. Dowódcą o1k>zu delatyńskiego 
jest kpt. Gadżiński, kierowmikaimi por. Gładysz

i Socha, wychowaniem filvu^acm kierują prof, 
Szmilewski i Engel.

Wzdłuż ca łe j południoAA'ej granicy M ało­
polski wynoszą s ię  Karpaty, któiyeh nam za­
zdroszczą rodacy innych dzielnic. Skoro inten­
c ją  ustawy było pomieszczanie u d o z o u  letnich 
w najzdrowszych o kobeach i zdał i od jarmarku 
hidzkiego jnozna było i dla trzeciego obozu, 
kieroAvanego przez D. O. K. we Lwowie wyna 
leźć jakieś odpowiednie m iejsce w góracli i n.ad 
rzeką. Wybrano Brzeżary, któro Avpn'awdz:e sly 
n ą  ze swego R aju  i StaAvu, niemniej jednak na. 
Go byt lelni się. nie nadają. Obóz ten z początku 

1 ibeslany przez blisko 1UU uczestników, człon­
ków związku strzeleckiego stopniał z końcem, 
do ilości 31 uczestników. Wiele tu popełniono 
zaniedbali, aatz 1 m lzających podejrzenie, że były 
czynione roamyśhiie, gdyby je d n a k ‘ nie było 
ani z łe j woli ani z łe j ręki, sam fakt dobrowol­
nego usunięcia się blisko diAróch trzecich ucze- 
stnikÓAy musi wzbudzać u każdego nieuprze- 
dzonego podejrzenie, ee coś tam niedobrego 
przynajmniej z początku dziać się m usiało. Gor­
liwie i starannie kierowali tym, obozem por 
lvuliezko\Arski i Kozakiewicz, kierownikiem wrv- 
chowania fizycznego był p. ITllma, szczególną 
troską otaczał obóz pułk. Goiińskb 

, *  *  *
Dobre i zdroAce je s t to życie pod golem 

niebem, to hartowanie c ia ła  i duszy młodzieży - 
1 a co rośli na zupełnej swobodzie. Mimo to lęk 
mnie ogarnia o los tej młodzieży Ogarnia mnie 
lęk, by ta młodzież, która w obozach uczy się 
władania bronią nie została użyta do oelów 
szatańskich, by nie zoslała  w ciągniętą do kadr 
faszystowskich, Organizacje faszystoAVskie cze­
kają  na nowy narybek. Trzeba więc czuwać 1

A. R,

7  g o s p o d a r k i  w p a r o w o z o w n i  v  P r z e m y ś l u .
Z powodu choroby naczelniku parowozowni 

W Przemyślu, p. Siebauera, zarządzał parowo­
zownią iprzez rok p. Bhńoskórski, który stale 
na ustach m a: „Bóg i Ojczyzn i".

A kosztem tejże oj,czyzny i skarbu państwu 
Kwiele „przyjemności'' sprawiał swoim pupilom-- i 
sobie. Dla zaspokojenia zachcianek swoich i p. 
Hankego polecił Bialoskórski Aiym uiować kosztem 
skarbu basen na żywe ryby. Basen mieści się za 
zbiornikiem wbtfy w parowozowni, pracował 
przy tnim murarz Jan  Gach i robotnicy przez 
kilka dni, a płaceni byu ze skarbu państwa i 
materjałem równie/, skarbu wym.

Podkreślić należy, że a v ' miynie o. Sucha dii a 

go robili pracownicy kolejowi, jak również aa 

znanej firmie żydbwiskiaj aa7 tartaku prauował 
ślusarz Bronisław' Stopiński dlwa tygodnie na 
Wiosnę b. r., również płaceń, przez skarb pań­
stwa. Musimy zaznaczyć, że db firmy żyoowskiej 
tegoż t.ariaku należy p. Bialoskórski jako sp jlnik.

Znmym jest fakt, że Bialoskórski również 
przyjmował robotników db pracy w parowozow­
ni za pszenicę i t. p. podarki dlatego też .nożna 
zobaczyć a¥  jiaruwozowni robotnika ślepego aa 
jedńo okc.

W  parowozowni były zatrudtnione crwie par- 
tje robomikÓAV jako- czyściciele parowozów. Ro­
botnicy c i stale byli zatrudnieni av- prywumyich 
robotach. Bo cóż. to szkodzi p. Białoskórskiemu 
ściągać za kary palaczy db czyszczenia paro­
wozów, db czyszczenia kotłów parowych, zderza­
ków od' parowozów i kól, które to czynnuści nie 
obowiązują palacza. Instrukcja dla maszynisty 
oalacza w art. 12. prze widUje, że palacz jest 
odpowJ-Htzialny za utrzymanie paroifozu w czy­
stości, o  iie — rzecz prtoisia — utrzymał ten pa­

rowóz czysty z parawnozowni Nietylko ze palacz 
został w len sp isób ukarany niesłusznie, ale na­
wet drugą karę Avmierzał p. Bialoskórski, pi/e- 
szeregOAA-Ując palaczy oz lennie płatnych z 12 sto­
pnia db I I .  stopnia płac. Ostatnio pan ter za­
wiesił av czynności n  palacza Cząstkę, a prze­
znaczył go db czyszczenia parowozów za to tyl­
ko, że nie pozwiolił sobie wymyślać maszyniście 
Av* najordynarniejszy sposób. i

Mamy nauzieję, że p. dyrektor Majer pocią­
gnie p Fiałoskóiikieigo ’ do surowe i odpowie­
dzialności za okradani; skarbu państwa. Podkre 
śiamy, że palacz Sęk, który wziął trochę Avęgla 
dla zużycia na potrzeby av' parowozowni, został 
aa- sądzie uwolniony, ale Białoskurskiemu nie był 
wygodny, i dlatego w jego miejsce przyjął in­
nego. Sęk wydalony został z pracy, należałoby 
przeto zastosować tal.ą samą miarkę do p. Bialo- 
skórskiego.

LW ÓW  — WAkSZAWA. Dwoe czołowe dru­
żyny Lwowa spotkały sit z obyd^A/oma czołowy­
mi Orożynanu Warszawy i z aa szystkich spot­
kań Avyszli Lwowiacy zwycięsko. Okazał i się zna­
czna przewaga Lwowa. Gzarni pokouali drwukro­
tnie Warszawiankę. 4 : 0 i 5 : 1, Pogoń av mi­
strzostwie Polonię 5 : 1.

CZARNI — WARSZAWIANKA 4 : 0  Skład 
Czarnych: Winnicki — Scott, Kmieuriski — Ko­
peć I., Wickowski, Gieras — Langier, W ójcik,
Kopeć IV, Harasymowicz, Muller. WarszavArianka 
przedstawiła się bardzo sympatycznie, drużyna 
ambitna, grająca „fair", pas i ufa znakomitych bie­
gaczy. kom binu j i podaje ładnie, ma jednak mało

rutyny, czem się tłumaczy jej znaczna kięsku. 
Tempu gry ostre, W pierwszej połowie nieznaczna 
przewaga Czarnych, dbpiero w 'b-ugiei połoAvie 
„przydiisili" Warszawiankę. Dwie bramin strze­
lił Kopeć IV., po jednej Wójcik] i  Muller. Sędzio­
wał dobrze p. fcodfcr.

W  NióaLrielę: CZARNI -  WARSZAWIANKI 
fil : 1. U Czarnych na bramce Konie Avicz, na .środ­
ku pomocy Kopeć II. W 8 minucie uzyskują 
Warszawiacy bramkę, co  icl ambicję znacznie 
poditiieciio i uczyniło grę bardzo lmereswącą. 
Czarni przyziemnem poddwaniemf i ładnymi kom 
binacjami Zwłaszcza trójki Gieras — Muller — 
Harasymowicz wyczerpują pomoc i obronę prze­
ciwnika. Kilka ostrych strzałów cnwyta dbbrj 
bramkarz warszawski, dWie ładnie wypraoovrane 
i strzelone przez Kopcia IV., bramki były nie 
db obrony. W  ttrugiej połowie Warszawdanka 
sporadycznie tylko przeeostaje się na pole Czar­
nych, wszelkie ataki rozbijają się o  znalromitą o- 
bronę Hawiling — Kniiciński, zresztą gra na je ­
dną bramkę. Trzecią biam kę strzeli! Harasym) 
wLoz, czwarta Wóicik, a piątą Kopeć IV. Gra z 
obu stron proAA^daone „fair", sędziował cfcJbPze 
p. por. Gótt. D^a karne rzuty strzelone przez 
HaraiaymoWicza i Hawbnga (na ogólne żądanie 
publiczności) o t .o n ił bramkarz 

• Zawody o  mistrzostwo P olski
W ARSZAWA: POGOŃ — POLONIA E : 1 

(2 : 1). Pogoń wi znacznej pirze,radze uzyskuje 
bramki przez Bac sa 2, Garbienia 2 i iSłoneckie- 
gc 1. Sędziował dobrzt p. Dr, Lustgarten z Kra­
kowa.

POZNAŃ- WARTA -  Ł. K. S. (LÓdż)
1 : 1 .  • ‘b

WILNO- LAUDA -  W  K. S  Lublin
3 : O (1 : 0). ’ ..................

Mis trzos nvo kk B .:
POGOŃ (Stry j )  — Czarni II. 5 : CL (2 • Oj

nie przeciwnika. Można drużynę pobić 7 : 0,
Dobrą nauczkę otrzymali Czarni za zlekoeważe- 
a powinno się mimo to wystawić pełny skład 
ZAvłaszcza w pomocy. W  Pogoni grało 2 graczy 
z A v a rsza A vsk ie j piei wszoklasowej Legji, którzy 
wi pierAvszym sezonu grali w mistrzostwa ch pier- 
wszokla&OA'rych, w jaki spes jb  mogą w tym sa­
mym roku grać w1 innym klub . (i fv nusirzostwcch 
kl. B , wytłumaczy nam to Zwiąże!

HAKOAH (Stanisławów) — ORLFTAi 3 : 2.
BIALI — KORONA (Sambor) 4 '  : 0.
WIEDEŃ: WIEDEŃ — PRAGA► 2 R l ([i : C

) { o m u m k a iy .
X  UROCZYSTY OBCHÓD ku uczczeniu pa­

mięci poległych legjonistów z E orysiawia w 
dziew iątą rocznicę wymarszu w pole: 1-szej ’ bo 
rysłaAvskiej nompanji strzeleckiej odbędzie się d 
26 sierpnia o godlz. 7 wieuzorem aa sab „Sokoła" 
Prog im obchodu: 1. Słowo wsfępnłe: poseł Mo- 
racze\’'bki. 2. Odćzyt p, t „Narodziny Leg jon ów ": 
rod. Tad.' Wieniawa Długoszowski. 3. E)ekiama- 
cje. 4 Koncert muzyki wojskowej. Bilet wstępu 
dla jednej osoby 15.000 mk.
Stowarzyszenie to. Legjonistów i Związek Strze­

lecki y* Borysławia.
—

Sprawy partyjne.
*  POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAW­

CZEGO M IEJSCO W EJ RADY ZAWODOWEJ od­
będzie się we wtóre1- d. 21 bm. o  godz. 7 wiecz 
av loKalu Związku prac. gminnycn, OrmiańsKa 2. 
Na porządku dziennym sprawa wyborów do są ­
du przemysłowego, spraAva szalejące, drożyzny 
i inn° Upraszt się wszystk-ch członków o  bez- 
warunkowe jawienie się.
Andreasik sekr. Orobuf przewodln.

*  ZGROMADZENIA SPRAWOZDAV/CZE 
tow. posła Moraczev skiego odbędą, się dnia: 
21 -go BolechÓAvj 22-go Stry j; 2 ? "go Syno- 
A v ó d z k o ; 24-go Skole, 26-go Borysław, 27-go 
Stebnik; 28-go Drohoby :z , 29-gc Turka S0-ge 
Sanok; 31-go Krosno. '

*  ZGROMADZENTA SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła. Kury łowicza odbędą się : dnia 22-go 
av Bitkow ie; 24-go w Czortkowie; 2ó-go w Ra­
wie Ruskiej z porządkiem dziennym- Obecna sy­
tuacja polityczna i gospodarcza Wzywa się ko­
mitety miejscowe do przygotowania sali i  ener­
gicznej agitacji 4 1
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Za wiersz miiim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 900-— Nadesłane 27u0-—, w tekście 4500-—. O G Ł O S Z E N I A .

Na 1. stronie 7.000. Drobne og>. za słowo 450‘— 
Komunikaty 4.500'-, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

DLA PIERSIOWO CHORYCH!
'Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobach dróg oddecnowych upor­

czywym kaszlu i t. d. najlepszy jedynie wypróbowany środek

„SULFO CO L LAOKOdN . — do" nabycia —

Zakłady chemiczne „LA0K0OiJ*,Sp.z ogr. odp, we Lwowie, Lindego 6.

Zdolnegn maszynistę (EGZAM. ŚLUSA­
RZA) do lokomobi- 

li, oraz ślusarzy maszynowych poszukuje nowo założona 
fabryka maszyn „RIAS* w Stanisławowie. Zgłoszenia 

■ z odpisami świadectw i podaniem warunków pod ,R IA S“ 
w biurach Jahra w Stanisławowie, dom Hauswalda, ustne 
od 11 — 12 i od 5—7 popołudniu.

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

kip. LOLA FULLEKMAUNB
b. sekundarjusz szpitala powszechnego ■ 26

Didynuje od 3 - 6  popołudniu Ż ó ł l t i e w « . h : ~  3 3

Sp ec ja lis ta  chorób wenerycznycti i skórnych 789
 ------------------b. Sekund, szpit. wied. i .wow.,

ordynuje od 8—10, 1 2 -1 , 3—6, 
w niedzielę 9 — 1. 

r l • J .  I I I  I I I I I I  L w ó w , Asnyka 1 (róg Pańskiej).

noi

i:
CHOROBY
D r. F R IS C H  u l ic a  W a ło w a  i l .

w eneiyczne, skórne, zastarzała — 
leczy a p c . « . j  a l i . t a  42

„ S P A n T “ , Lwów, Kościuszki 8
k u p u je m y  k a ż d ą  i lo ś ć  O łow iu , C y n k u , 

M ied z i i  in n y c h  m e ta li .
CENY KONKURENCYJNE. 30-2

Ogtoszsnie.
Na pudstawie uchwał Walnych 

Zgromadzeń z dnia 15 i 29  lipca b. r. 
przystępujemy do likwidacji konsumu 
konduktorów P. K. P. w Siryiu.

Wszelkie roszczenia należy zgła= 
szać do końca września b. r. na ręce 
podDisanego.

Stryj 12 sierpnia 1923.

Za k o m is ję  l ik w id a c y jn ą : |

AleKsander SucharsKi
819—3 S t ryj> s ta c ja  k o le jo w a .i ....

Dr. Klara Fiiscta-Saoiic&a
ord w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet

W A Ł O W A  XX o d  3 — 5 .

P p m p n t  wanno, gips maty słomiane i trzcl.  
U c l l l t f l l l ,  nowe i wszelkie inne artykuły bu­
dowlane d ostarcza
2 6 - 2  KAROl  Linz;, lwów, Ł azarza  6.

A F IS € a * : Marek Seide
LtRfĆW.UL. KOŁŁS3T̂ JH3 (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU-
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały. szufle.wier­

szowniki i t. p,
Ma SZYNY DRUKARSKIE, uia»y do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Pi dskę odlewni czcionek i linji mo- 

'  slężnych POPĘLBAUMA we WIEON.u. 
Zastępstwo na wschocnią Małopolskę fabryki przy 
corów drukarskich T. Kaldyka i t  ka w Poznaniu.

i.v . \L... t »“i.

I f e

uf opuścił prasę

m i k  R o ili
W ®

K I*  I I I
W . G OŁĘBIO W SKiEGO„

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD G ŁÓ W N Y :

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy 2.

P A N TO F L E
DREWNIANE ula robotni­
ków w fabrykach, drożdżar- 
niach. masarniach, sziifier- 
niach i t. d. do naby.ia po 
niskich cenach u ROSEN- 
KLATA Grzegorza, Rynek 
nr. 8, I p.

P o s z u k u j e ;  ' s ł u ż Ac ę
do wszystkiego. Wiado­

mość ul. Krzywa 1 (Żarna, 
stynów)'m iędzy godz. 4 —6.

'iilOW! ml
842 rozpisuje umiejszetu

na posadę starszego referenta Kasy z po­
borami zależnie od kwalifikacji kandydata

Należycie udokumentowane podania, z krótkiem cur­
riculum vitae, należy wnosić w kopertach zamkniętych 
do Zarządu Pow-atowej Kasy Chorych na ręce Prze­
wodniczącego Zarządu p. J .  Kónigsfelda we Lwov.de, 
ul Król. Jadwigi 4, najpóźniej do końca sierpnia br.

■>’ ’ fety* f : 4  ‘‘ ,'foJĆ ‘

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych we Lwowie.

Korzystna oferta dla wszystkich !
Nie zwracając uwagi na szalejącą drożyznę postanowi­

liśmy nadal trzymać się naszego starego hasła

DUŻY OBRÓT -  MAŁY ZYSK!
Już prawie wszyscy czytelnicy „Dziennika Ludowego' 

przekonali się, czy kupując osobiście w naszych składach 
w Warszawie, tzy zamawiając listownie i otrzymując towary 
pocztą, ..o najtańszem źróu.em zakupu towarów bławatnych 

rranuiakturowych jest nasza .................. ......... ........

^Warszawska Spółka Manufakturowa*
dowodem czego świadczą tysiące listów napływających z gOrącemi podzięko­
waniami i powiórnemi zamówieniami.

P O LECA M Y PI CEN A CH  F A B R Y C Z N Y C H  :
M uterjał ubraniow y pełnej szerokości czysto wełniany na śliczne jesienne 

i ubrania w krateczkę i paski najmodniejsze wyroby i kolory jak  np. gra- 
' natowy, czarny, szary, popielaty, bronzow itp. Cena za metr 330.000 mk , 

wyższego gat. po 450.000 mk. za metr. (Na ubranie potrzeba 3 metry, 
l na damski sostjum 3 i pół metra). Do materjałów ubraniowych na żądanie 
i klijenta dodajemy pełtn komplet poc zewk? p d marynarkę, kamizelkę,
■ spodnie, kieszenie i do rękawów po 250.000 1 300.00C mk. , t *

M aterja ły  na palta jes enne i zimowe czarne, granatowe, maryngo i melanż 
; najlepszych fabryk Bielskich po 400.000 550.000,750.000 i 900.000 md. za metr 

kupony na spodnie wizytowe, czarne tło w białe p as!' po 350.000 i 450.000. 
Szew ioty damskie najlepszego wyrobu podwó,nej szerokości we wszystkich 

kolorach po 95 000 120.000 mk. za metr. ■ •
T rykotliia  jedwabiiu we wszystk;ch kolorach, kupon na całą suknię po 

375.000 i 450.000 mk ^
Płótna na bieliznę, pościel po 55.000. 60.000 do 70.000 mk za metr. 
Madepolamy najlepszych fabryk od 60.001 do 70.000 za metr, , i
P ić ‘enka białe w paski na ubranka dziecinne, koszule i t. p, od 11.000 do 

00.000 mk. za metr. , .
;T y k *  na wsypv najlepszego gat. gwarantowanej jakości nie przepuszczające 

pierzy od 52.000 do 65,000 mk. za metr.
Oxford pościelowy na poszwy do pierzyn i na powłoki w kiaty : kwiaty po 

42.000, 45.000 i 50.000 mk za metr.
C a jg i bardzo trwałe i praktyczne po 40 000 i 55.000 mk. za metr., podwójnej 

szerokości po 75.000 i 90 000 niK. za metr. - - ■
P rześcierad ła  białe (rozm. 2 mtr.) po 90.000, 115.000 i 125.000 mk. metr. 
Ręczniki waflowe i gładkie, bardzc trwałe w praniu od 45.000 do 75.000 mk. za szt. 
Dymka biała na kalesony od 52000 do 65.000 mk. za metr. ^
Surów ka biała i kremowa od 40.000 do 55.000 mk. za metr.
Kołdry w atow e własnego wyrobu, pokryte satyną na białej czystej wełnianej 

wacie największe rn miary od 800.000 do 1,200.000 mk. sztuka.
Kuszule męskie zefirowe (zagr. zefir) dzienne, modne desenie z mankietami 
i i kołnierzykami po 200.000 i 250.000 mk. szt.
Kalesony męskie po 95.000 i 130.000 mk szt
R07 LJUOllilDiin r im ih l! KuPui4cy absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 
UfŁ HHCIfICUlf l u j r n i i  się niepodoba przyjmujemy z powrotem i zamie­
niamy na inny lub zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować;

DO SKŁADU FABRYCZNEGO

„ W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A "  !
WAASZAWA, ul. JA SN A  Nr. 18— 20. 822

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego 
składu . osobisie przekonanie się co  do gatunku towarów i cen. Wszyscy 
nasi klijenci sa zadowoleni, gdyż przykład ny wszelkich starań ku temu, wo­
bec czego prosimy zwracać się uo naszej firmy z pełnym zaufaniem. 

Kooperatywom i Kółkom rolniczym dogodne warunki.

Zastępca naczeinepo redaktora i i-edlaktor odpow iedzialny * JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldman? we Lwowie, Sykstuska 19, teł. nr. 874.


